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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Przed 5 rocznicą śmierci 
gen. Świerczewskiego 
Robotnicy zakładów w Warszawie i Elblągu 
zaciągają Warty Pokoju 


(f) W dniu 28 marca br. mija 
5 rocznica bohaterskiej śmierci 


gen. Karola Świerczewskiego 
— _ płomiennego rewolucjonisty, 
wielkiego syna ludu polskiego. 
W wielu miastach i zakładach 
pracy odbywają się uroczysto- 
ści, poświęcone uczczeniu pa- 
mieci gorącego patrioty i inter- 
nacjonalisty — gen. Waltera. 
Załoga Zakładów Mechanicz- 
nych im. Generała Karola 
Świerczewskiego w Elblągu dla 
uczczenia pamięci niezłomnego 
bojownika, którego imię nosi, 
zaciągnęła „Warty -Pokou 
M. in. młodzieżowy zespół tow. 


Gajli zaciągając „Wartę Poko- ; 


ju“ skróci czas 
nych elementów z 2.300 robo- 
czo-godzin na 800 roboczo-go- 
dzin. 

Załoga Zakładów im. Gen. 
Karola Świerczewskiego w 
Warszawią powołała specjalny 
komitet, który zajął się przygo- 


towaniem obchodu 5 rocznicy 
śmierci bohatera znad Ebro i 
Nysy. 


W wielu działach robotnicy 
postanowili zaciągnąć w dniach 
27 i 28 marca br. „Warty Po- 
koju", podczas których zobo- 
wiązali się podnieść wydajność 
pracy. M. in. tokarz Ryszard 


obróbki pew- | r, 
: przyjął raport kompanii hono- | 


| Bieńkowski postanowił w okre- 
| sie „Warty“ podnieść swoją wy- 
dajność pracy o 30 procent. Za 
jego przykładem poszli liczni 
robotnicy. 


Rozpoczęcie 
marszów patrolowych 


szowie nastąpił uroczysty wy- 


pu marszu „ostatnim szlakiem 
bohatera-rewolucjonisty'*. 

W obecności licznie zgroma- 
dzonych przedstawicieli , partii, 
władz, wojska, organizacji ma- 
sowych, społeczeństwa i mło- 
! dzieży, dowódca garnizonu 


rowej, po czym wojsko zacią- 
|gnęło wartę przed tablicą pa- 
;miątkową. 

W marszu „ostatnim szlakiem 
| bohatera-rewolucjonisty" biorą 
udział 33 sztafety konkursowe 
|i 10 patroli. W wielkim mar- 
|szu, który dnia 30 bm. zakoń- 
czy się uroczystością u stóp po- 
mnika w Jabłonce, mimo nie- 
sprzyjających warunków atmo- 
| sferycznych, na terenie całego 
| woj. rzeszowskiego bierze u- 
| dział kilkadziesiąt tysięcy mło- 
dzieży. (C. bł.) 


Rozszerzenie postanowień Karty 
Górniczej dotyczących uczniów 
szkół górniczych 
Uchwała Prezydium Rządu 


(d) Kilkadziesiąt tysięcy mło- 
dzieży kształci się obecnie w 
różnego rodzaju szkałach gór- 
niczych, przygotowując się do 
pracy w przemyśle węglowym. 
W porównaniu z rokiem 1949 
ogólna liczba uczniów szkół 
górniczych w Polsce wzrosła o 
149 procent. 

Nowym dowodem opieki pań- 
stwa nad młodzieżą szkół gór- 
niczych jest rozszerzenie w 
specjalnej uchwale — podjętej 
ostatnio przez Prezydium Rzą- 


sadniczych szkół zawodowych, 


i wyróżniającym się w nauce i i" 


| zajęciach praktycznych, przy- 


| znawana będzie na mocy tej sa- | 
| mej uchwały premia w wyso- 


| kości 25 procent pobieranego 
przez nich stypendium. 


Ponadto uchwała Prezydium 
Rządu postanawia, że uczniom 
szkół przysposobienia zawodo- 
wego przemysłu węglowego za- 
licza się cały czas nauki w 
szkole na poczet pracy zawo- 


(d) (Kor. wł). 26 bm. w Rze-; 


| marsz drużyn do głównego eta- | 


Gu — postanowień „Karty Gór- dowej, zaś uczniom zasadni- 


niczej* dotyczących uczniów 
szkół górniczych. 
W mvśl tej uchwały niemal 


iwukrucaie zwiększona zostata 
obecnie płaca uczniów szkół 
przysposobienia zawodowego za 
pracę wykonywana w kopalni. 
podczas praktycznej nauki za- 
wodu. Uczniom górniczych za- 


czych szkół zawodowych i tech- 
ników górniczych — jeden rok. 


Robotnicy. którzy przed roz- 
poczęciem *nausi pracowali w 
górnictwie i skierowani zostali 
| do szkół górniczych, zachowują 
|ciągłość pracy, a okres pohytu 
| w szkole zalicza się im də cza- 
l su pracy zawodowej. 


W Brzegu nad Odrą powstaje 
nowoczesna fabryka siewników 


(a) W Brzegu nad Odrą, na 
terenach zniszczonej w czasie 
działań wojennych Fabryki Ko- 
tiów i Maszyn Parowych, pow- 
staje nowoczesna fabryka siew- 
ników Produkować ona będzie 
talerzowe siewniki nawozowe i 


siewniki do traw oparte na ra-| 


dzieckiej dokumentacji tech- 
nicznej. 
Fabryka, po jej całkowitym 


uruchomieniu, które nastąpi w | 


| 1953 r., produkować będzie trzy 
razy więcej siewników niż o- 
becnie produkuje cały nasz 
przemysł. Pierwsze „siewniki o- 
| puszczą fabrykę jeszcze w koń- 
lcu br, a seryjna produkcja 
rozpocznie się w 1953 r. 
Montaż siewników odbywać 
jsię będzie 
wym. 


Trucicieli spod znaku dolara 
nie minie Norymberga! 


Protesty społeczeństwa polskiego przeciwko 


stosowaniu broni 


bakteriologicznej 


w Korei i Chinach 


(d) W całym kraju ña maso- 
wych wiecach i zebraniach 
robotnicy i chłopi, młodzież i 
kobiety, inteligencja pracująca 
i przedstawiciele świata nauki z 
oburzeniem protestują przeciw- 
ko wojnie bakteriologicznej pro- 
wadzonej przez imperialistycz- 
nych barbarzyńców na Korei. 
domagając się ich ukarania. 


„Żądamy natychmiastowego 
zaprzestania wojny 
bakteriologicznej” 

Na wielkim wiecu protesta- 
cyjnym w Łodzi przemawiał 
przewodniczący Łódzkiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, rektor 
Uniwersyietu Łódzkiego, prof. 
dr Józef Chałasiński. Następnie 
zabrał głos wybitny uczony bak- 
teriolog polski profesor Łódz- 
kiej Akademii Medycznej — dr 
Zygmunt Szymanowski. 

„Wspaniałe osiągnięcia uczo- 
nych światowej sławy bakterio- 


logów — stwierdził prof. Szy- 
manowski — zostały w barba- 
rzyński sposób wykorzystane 


jako broń masowego niszczenia 
bezbronnej ludności na Korei i 
w Chinach. Potępiamy jak naj- 
ostrzej garstkę „uczonych“, któ- 
ra stanowiąc jaskrawe zaprze- 
czenie ideałów genialnych twór- 
ców  bakteriologii — Pasteura, 
Kocha, Miecznikowa i Iwanow- 
skiego, oddała się w służbę wo- 
jującego imperializmu amery- 
kańskiego". 

Wśród długo niemilknących 
okrzyków na cześć światowego 
obozu pokoju i bohaterskiego 
ludu koreańskiego zebrani u- 
chwalili rezolucję protestacyjną. 

„Rokotnicza Łódź przyłącza 
swój głos do protestu milionów 


bojowników o pokój — głosi 
m.in. rezolucja. — Żądamy na- 
tychiniasiowego zaprzestania | 


woiny bakteriologicznej oraz su- 

rowego ukarania sprawców po- 

twornych zbrodni“. 
Prześcignęli hitlerowców 


Zebrani na wiecu protestacyj- 
nym w sali Państwowe: Filhar- 


monii w Krakowie robotnicy 
Nowej Huty i innych zakładów 
pracy, profesorowie wyższych 
uczelni, literaci i księża patrio- 
ci ze zgrozą wysłuchali słów 
Haliny  Krzywdzianki, która 
przez dłuższy czas przebywała 
z polską dełegacją w Korei i 
miała możność na miejscu po- 
znać zbrodnie Amerykanów. 


Krzywdzianka — przypomniały 
mi obraz naszej ukochanej sto- 
licy sprzed kilku lat, zamienio- 
nej w zgliszcza przez hitlerow- 
skich barbarzyńców. Wypadki 


piratów do dzieci ~ sierot pla- 
czących nad trupami swych ma- 
tek przypomniały mi najohyd- 


mienić w 
różnorodnych epidemii. Ale pro- 
test całej postępowej ludzkości 
wstrzyma ręce imperialistycz- 
nych oprawców“. 


Protest uczonych 
Wrocławia 


Na nadzwyczajnym posiedze- 
niu senatu Uniwersytetu Wro- 
cławskiego członkowie senatu 
uchwalili rezolucję, w której 
m. in. czytamy: „Pracownicy 
naukowi Uniwersytetu Wro- 
cławskiego potępiają wojnę bak- 
teriologiczną jako haniebną i 
barbarzyńską oraz sprzeczną z 
sumieniem ludzkości". 


Fundusz pomocy sanitarnej 
i dla Korei — 
konto PKO I-24404/113 


(£) Polski Komitet Obrońców 
Pokoju informuje. że wpłaty na 
pomoc sanitarną dla ofiar woj- 
Iny bakteriologicznej prowadzo- 
nej przez Amerykanów w Korei 
należy przekazywać na konto 
PKO I-24404/113 ..Fundusz po- 
mocy sanitarnej dla Korei", 


systemem  potoko- į 


„Ruiny Phenjanu — mówiła | 


strzelania przez amerykańskich | 


niejsze mordy popełniane przez | 
hitlerowców. Zbrodniarze ame- ; 
rykańscy chcieliby Koreę za-. 
cmentarzysko ofiar . 


| 
| 
| 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr 


Krajowy zjazd aktywu PGR radził nad dalszym rozwojem 


Państwowych Gospodarstw Rolnych 


(f) W dniach 25 i 26 bm. obradował w sali Rady Państwa 
krajowy zjazd aktywu Państwowych Gospodarstw Rolnych. 


| W zjeździe brali udział dy- 
| rektorzy i kierownicy poszcze- 
' gólnych działów produkcji o- 
kręgów PGR, sekretarze orga- 
| nizacji partyjnych w PGR-ach, 
agronomowie, zootechnicy i me- 
 chanicy zespołowi, kierowniczki 
! ferm drobiarskich, przodujący 


| we Gospodarstwa Rolne były w 
i pelni wzorowymi gospodarstwa- 
; mi socjalistycznymi, promieniu- 
jacymi na spółdzielnie produk- 
cyjne i indywidualne gospodar- 
stwa chłopskie przykładem wy- 
sokiej kultury rolnej i postępu 
| technicznego. 


kierownicy gospodarstw, bryga- | 


dziści, traktorzyści, 
chlewmistrze, księgowi, 
których było wielu czołowych 
przodowników pracy i racjona- 
lizatorów, a także działacze 
| związkowi i młodzieżowi z wie- 
lu zespołów ij gospodarstw. 

Na obrady przybył manifesta- 
i cyjnie witany przez zebranych 
| Prezydent RP tow. Bolesław 
Bierut w towarzystwie premie- 


ra tow. Józefa Cyrankiewiczań 


Na zjeździe byli obecni: wice- 
premier tow. Aleksander Za- 
wadzki, wicepremier i minister 
PGR tow. Hilary Chełchowski, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Jakub Berman, se- 
kretarze KC PZPR tow. Roman 
| Zambrowski i Zenon Nowak, 
wiceprezes NKW ZSL — Win- 
centy Baranowski, przewodni- 
czący CRZZ tow. Wiktor Kło- 
siewicz, kierownik “Wydziału 
Rolnego KC PZPR tow. Edmund 
Pszczółkowski, przewodniczący 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa 
Józef Dechnik. 


Zadania PGR-ów w trzecim 
roku planu 6-letniego 


W czasie dwudniowych obrad 
toczyła się żywa dyskusja nad 
|referatem wicepremiera tow. 
Chełchowskiego, który jedno- 
cześnie przewodniczył obradom 
oraz nad referatem kier. 
działu Rolnego KC PZPR tow. 
' Pszczółkowskiego. 
| Referat wicepremiera tow. 
szczegółowej analizie dotychcza_ 
| sowej pracy PGR — zarówno 
josiągnięć jak i niedomagań., bra- 
|ków i błędów oraz zadaniom, 
|jakie stoją przed gospodarstwa- 
imi państwowymi w trzecim ro- 
|ku planu 6-letniego. 

Kierownik Wydziału Rolne- 
go KC PZPR tow. Pszczółkow- 
ski omówił zadania organizacji 
partyjnych i związkowych w 
mobilizowaniu załóg PGR do 
lepszej i wydajniejszej pracy 
nad rozwojem produkcji. do 
wzmacniania socjalistycznej dy- 
scypliny pracy, do stałego po- 
prawiania warunków bytowych 
robotników, tak, aby Państwo- 


| Stalownicy huty „Pokój“ pierwsi w przemyśle 
| 


Przemysł farmaceutyczny da w marcu ponadplanową produkcję leków wartości 7 


(f) W tysiącach zakładów pr 
| zania podjęte dła uczczenia 6 
| Bieruta i na cześć 1 Maja prz 


oborowi, | 
wśTOÓd | 


Wy- | 


Chełchowskiego poświęcony był | 


Przodownicy pracy 
o swoich osiągnięciach 


Zabierający głos w dyskusji 
'pracownicy PGR wymienili 


iswoje dotychczasowe doświad- i 
produkcyjnej, ' 


czenia w pracy 
| politycznej i związkowej. Szcze_ 
i gólne zainteresowanie wzbudzi- 
iły wystąpienia przodowników 
pracy. 

Przemawiali powszechnie zna- 


ni robotnicy: Władysław Parys | 


— oborowy z PGR Chyszów w 
okręgu krakowskim. ktory osią- 
ga przeciętnie 5 tysięcy litrów 
| mleka rocznie od każdej krowy, 


a dla uczczenia 60 rocznicy u-; 
„rodzin Prezydenta Bieruta zo- | 
li- ! 


bowiązał się uzyskać 5.200 
trów mleka rocznie i już w cią- 
igu stycznia i lutego osiągnął 
i od każdej krowy po 1.121 litrów 
imleka; traktorzysta Stefan Mar_ 
cak z zespołu PGR Wojnowice, 
| okregu opolskiego. odznaczony 
Sztandarem Pracy II klasy. któ- 
|ry w ub. roku wykonał 1.336 ha 
|l orki średniej i zaoszczędził po- 
nad 6 tysięcy kg paliwa, trakto- 


: rzysta Wiesław Rosa z zespołu i 


iPGR Udanin w okręgu wroc- 


ławskim, który w roku ubieg- . 


iłym zaoszczędził 11 tysięcy kg 
paliwa. Maria Dudek — grupo- 
| wa brygady polowej PGR Szy- 
'manów okręg Legnica, która zo- 
bowiązała się w tym roku ze- 
brać po 750 q buraków cukro- 
'wych z ha. 


cy wskazywali sposoby jakirai 
| uzyskali te osiągnięcia i 
| kreślali, że ich vnowszechnienie 
wśród robotników przyczyni się 
do szybkiego podniesienia pro- 
dukcji roślinnej i zwieraęcei 
Wielu mówców przedstawiło 
na naradzie 
w poszczególnych gosbodarst- 
wach i zespołach. Podkreślaii 
loni sukcesy i wskazywali na li- 
czne jeszcze braki i błędy w 
pracy wielu PGR-ów. Analiza 
| osiągnięć i błędów wykazała, jak 
duże rezerwy produkcyjne tkwią 
jeszcze w PGR-ach, jak wielkie 
| 5a możliwości dalszego szybkie- 
go zwiększania urodzajności 


| Mówiąc o swoich wybitnych | 
| osiągnięciach, przodownicy pra- | 


pod- 


całokształt pracy ; 


ziemi i rozwijania hodowli. To- | 
| też wielokrotnie podkreślano, że 
| zadania. jakie w tym roku ma- | 
ją zrealizować PGR-y — choć 
są wysckie i trudne, ale w peł- 
ni realne. 

Nawiązując do referatów. 
pracownicy PGR wiele mówili 9 
(tym, co należy przedsięwziąć, 
(aby tegoroczne doniosłe zada- 
lnia w pełni wykonać. Stwier- | 
: dzono, że przede wszystkim 
'trzeba podnieść na wyższy po- 
ziom pracę administracji zespo- 
łów i poszczególnych gospo- 
darstw, dopilnować, aby plan | 
produkcyjny znała każda bry- : 
gada i każdy robotnik w bry- | 
gadzie, a jednocześnie wzmoc- 
(nić kontrole wykonywania pla- 
nów. Mocno podkreślano ko- 
nieczność wzmocnienia maso- 
wej pracy politycznej wśród ro- 
botników rolnych, stosowania w 
pełni przepisów umowy zbio- 
rowej i zwiększenia troski kie- | 
rownictwa PGR o sprawy by- 
towe robotników. Jako bardzo 
| ważne wysunięto sprawy lep- . 
szego wykorzystywania maszyn 
oraz stosowania doświadczeń 
przodujących zespołów i gospo- 
darstw i podciągnięcie do ich 
poziomu słabszych PGR-ów. 


Meldunki o zobowiązaniach. 
na cześć towarzysza Bieruta 


Wszyscy przemawiający w 
dyskusji pracownicy PGR moc- 
no akcentowali, że . w wykona- 
niu wielkich i odpowiedzial- 
nych tegorocznych zadań PGR 
— zwiększenia nrodukcji i do- 
staw towarowych dla państwa 
decydującą role odgrywa 
czyn produkcyjny, jaki w prze- 
dedniu kampanii wiosennej po- 
dejmują dla uczczenia 60 ro- 
cznicy urodzin Prezydenta Bie- 
ruta całe załogi gospodarstw,- 
brygady i poszczególni: robot- 
nicy. 

Tysiącami podjętych uroczy- | 
ście zobowiązań produkcyjnych 
robotnicy PGR manifestują 
swoje przywiązanie i iniłość do| 
Pierwszego Obywatela RP i 
(Przewodniczącego KC PZPR. 
w prostych’ słowach skła- 
"dali pracownicy PGR obec- 
i nemu na naradzie Prezyden- 
towi Bierutowi meldunki o zo- 
bowiązaniach i gorąco zapew- 
niali Go, że zobowiązania te 
zwycięsko wykonają. 

Delegacja robotników PGR o- | 
kręgu Poznań Wschód wśród | 
gorących owacji wszystkich ze- | 
branych wręczyła Prezydento- | 
wi piękną księgę. W księdze tej, 
znajdują się zobowiązania ro- | 
botników, podjęte dla uczcze- 


' dalszym rozwijaniem gospodar- | 
'ki PGR-ów. | 


, kie 
' Wśród burzliwych oklasków 0- 


| 1.619 
ji na swym „Zetorze'* przepraco- j 


| Prezydent Bierut 


nia 60 rocznicy urodzin Prezy- | 


i denta RP i święta 1 Maja. War- | 


tość tych zobowiązań wynosi | 
ponad 7.396 tysięcy złotych. 

Dyskusję podsumował wice- | 
premier i minister PGR tow. | 
Chełchowski, który szczególnie 
mocno podkreślił znaczenie kry- 
tyki i samokrytyki w przezwy- 
ciężaniu trudności i usuwaniu 
braków i błędów. w pracy nad 


Krzyże zasługi za wysokie | 
osiągnięcia produkcyjne 
Uroczystym momentem zjaz- | 

du było udekorowanie przez | 

Prezydenta RP 7 wybitnych 

przodowników pracy za wyso- 

osiagnięcia produkcyjne. 


raz okrzyków na cześć Prezy- 
denta RP i na cześć przodow- i 
ników pracy Złote Krzyże Za- 
sługi otrzymali: Stanisław Wi- 
za — brygadier owczarni PGR 
Mrozowo w okręgu bydgoskim, 
który uzyskał wysoki procent 
wykotów od 500 owiec oraz o- 
siągnął od każdej owcy po 6 kg! 
wełny rocznie: Tadeusz Biało-, 
żynski — traktorzysta - mecha- | 
nik z PGR Lubostroń również | 
z okręgu bydgoskiego, który do | 
listopada ub. roku wykonał 623 | 
ha orki średniej, zaoszczędzi! | 
kg materiałów pędnych 


wał 2.590 godzin bez kapitalne- | 
go remontu: oraz Jan.Gaweł — | 
kierownik PGR Ujów w okręgu . 
wrocławskim, pod którego kie- 
rownictwem załoga gospodar- ; 
stwa osiągnęła przeciętnie z ha | 
po 26.5 q pszenicy ozimej, 22,8 qi 
pszenicy jarej, 23,9 q żyta, 21.5 q| 


jęczmienia. jarego, a przeciętną | 


wydajność mleka od krów pod- 
niosła do 4.129 litrów rocznie. 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
udekorował i 
Emilie Sadkowską — bryga- | 
dzistkę chlewni PGR Sołanka w 
okręgu giżyckim, Czesława 
Grzegorzewskiego — brygadie- 
jra oboroewego PGR Luszyn w 
okręgu warszawskim, Marię Ga- 
wlicę — brygadzistkę polową 
PGR Strdzienna w oxsrggu o- 
polskim i Anielę Latacz — trak- 
| torzystkę PGR Rogi również w 


j 
} 
i 
I 


! okregu opolskim. : 


Przodujący traktorzysta — 
Stefan Marcak z PGR Wojno- 
wice na Opolszczyźnie. odzna- 
czony już za swoje wybitne o- | 
siągnięcia Orderem Sztandaru | 
Pracy II klasy, otrzymał od Mi- | 
nistra PGR w nagrodę za swo- | 
je zeszłoroczne sukcesy piękny | 
' motocykl. 


acy załogi realizujące zobowią- | 
0 rocznicy urodzin towarzysza : 


yspieszają tempo pracy, znacz- 


i nie podnoszą wydajność, coraz bardziej zwiększają produk- 


cję. Wiele załóg robotniczych melduje o przedterminowym ` 
wykonaniu planów produkcyjnych I kwartału br. 


I 
' 
| KATOWICE. W dńiu 25 bm. 
w godzinach wieczornych sta- 
lownia huty „Pokój* pierwsza 
w przemyśle hutniczym wyko- 
nała przedterminowo plan kwar 
talny. Dzięki zobowiązaniom 
podjętym przez załogę stalow- 
ni dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta Bieruta i 
święta robotniczego, średnie 
wykonanie planów dziennych 
wzrosło w marcu do 110,3 pro- 
cent. W ten sposób już w ciągu 
pierwszych dwóch dekad załoga 
stalowni przekroczyła podjęte 
na ten miesiąc zobowiązania. 
Do dnia 24 marca. na łączną 
liczbę 329 wytopów skróconych, 
do których wykonania w ciągu 
marca i kwietnia zobowiązała 
się cała załoga, przeprowadzo- 
no już 198 wytopów przyspie- 
'szonych i szybkościowych. 


pierwsze miejsce wśród wyta- 
| piaczy wysunął się Florian Ma- 
rek, który w tym okresie wy- 
|konał 18 skróconych wytopów, 
Józef Działek — 17. Karol Wa- 
duła — 16 i Herman Górecki— 
14 wytopów skróconych. 
KATOWICE. W wyniku po- 
myślnej realizacji zobowiązań 
załogi kopalń „Jaworzno“, „Bo- 
że Dary“, „Paweł“ i „Walenty 
Wawel" zameldowały dnia 26 
bm. o całkowitym wykonaniu 
i planów wydobycia za I kwar- 
! tał br. 
| W kopalni „Jaworzno“ przo- 


| dują rębacze filarowi: Jakubiec 


ji Dobosz, w kop. „Boże Dary“ 
i górnicy: Pająk. Koczar i Ma- 
| mok, w kop. „Paweł“ — Josko 
i Dynek. 


Zakłady przemysłu 
farmaceutycznego 
produkują już na poczet 
II kwartału br. 


(f) Zakłady podległe Central- 
inemu Zarządowi Przemysłu 
| Farmaceutycznego zameldowa- 
ły o zrealizowaniu planu pro- 
dukcji pod względem wartości 
|na I kwartał br. na 8 dni przed 
terminem. 

Najlepsze wyniki produkcyj- 
ne w I kwartale br. osiągneła 


Na | 


| załoga Starogardzkich Zakładów 
Farmaceutycznych, 
na styczeń i luty br. znacznie 
przekroczyła, zaś w wyniku 
zrealizowania w 70 procent zo- 
bowiązań podjętych na ogólną 
sumę ponad 2 milionów zł, 
zrealizowała z nadwyżką już 


w przemyśle farmaceutycznym 
znaczna poprawa w wykonywa- 
niu planów pod względem asor- 
tymentu, chociaż niektóre za- 


gają planowanej 
asortymentowej. 


produkcji 


Przedterminowe 
planu kwartalnego i dalsza rea- 


|kładom przemysłu farmaceu- 


bież. miesiąca  ponadplanową 
|produkcję leków, wartości ok. 
7 milionów zł. 


Załogi Żerania i zakładów 
im. Komuny Paryskiej 
wykonały plany kwartalne 


WARSZAWA (kor. wł.) 26 bm. 
| załoga Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu wyko- 
|nała plan kwartalny montażu 
'samochodów M-20 „Warszawa“. 
| W okresie realizacji 


lej z działu montażowego, 


. Krzepkowski, Koperski i Zalew- | 


|ski z działu podnośników oraz 
| Pfail i młodzieżowiec Kramarz 
:z lakierni, (w) 

| * 

Już dnia 18 bm. załoga Zakła- 
| dów im. Komuny Paryskiej wy- 
|konała plan produkcji za I 
| kwartał br. Do dnia 26 bm. 


wartość ponadplanowej produk- ' 


cji i dodatkowych oszczędności 
przekroczyła 2 i pół miliona zł. 
Sukcesy te uzyskano przede 


wszystkim dzięki ścisłej współ- 


pracy inżynierów i techników 
z robotnikami, 


która plan 


20 marca br. plan miesięczny. ' 
W I kwartale br. nastąpiła i 


kłady w dalszym ciągu nie osią- | 


wykonanie. 
| lizacja zobowiązań pozwolą za- : 


tycznego wykonać do końca: 


i planu : 
. kwartalnego i zobowiązań wy- 
różnili się ofiarną pracą robot- | 
nicy Dudziński, Jackowski, Sa- ; 


Planowa praca 39 brygad ra- 


kwidować wiele wąskich gardeł 
w fabryce. 

Zespół pod kierownictwem 
inż. W. Daaba i wykładowcy 
: Politechniki Warszawskiej 
prof. F. Nowickiego, opracował 
i zastosował w produkcji nowy 
sposób regulacji ważnej części 


produkowanych przez Zakłady 


' urządzeń. 
, Brygada pracująca pod kie- 


rownictwem naczelnego dyrek- | 
tora Zakładów — S. Sztainberga, | 


opracowała już w ramach zo- 
bowiązań nowy, lepszy sposób 
sztancowania tzw. „pól stykc- 
wych*. Po zastosowaniu tego 
pomysłu oszczędzać się będzie 
na tej operacji około 65 ton bla- 
chy mosiężnej w ciągu 
| oraz ok. 20 tys. roboczogodzin. 
Nowe zobowiązania podjeli 
|! m. in. przodujący robotnicy Za- 
kładów: Z. Rama, Z. Ponichtera, 
W. Książek i Z. Wiech, którzy 


roku realizację swoich zadań w 
planie 6-letnim. 


| 
Meldunki załóg robotniczych 


| Łodzi i Torunia _ 


ŁÓDŹ (kor. wł). Załoga Za-. 


kładów Wytwórczych Aparatów 
Telefonicznych zameldowała ja- 
ko pierwsza w Łodzi o zwycię- 
skim wykonaniu zadań I kwar- 
tału 3-go roku planu 6-letniego. 

Również załoga tkalni ZPB 
i im. Róży Luksemburg w dniu 
26 bm. złożyła meldunek o 
przedterminowym wykonaniu 
planu produkcyjnego I kwar- 
tału. 

Podobne meldunki o wykona- 
jniu płanu produkcyjnego I-go 


cjonalizatorskich pozwoliła zli- 


roku. 


Dla uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta i na cześć I Maia 


hutniczym wykonali plan produkcji I kwartału br. 


milionów zł 


na cześć 1 Maja załoga posta- 
nowiła wykonać 
datkowej produkcji. 
W dniu 22.11] o godzinie 19 
zakłady wykonały operatywny 
zwiększony plan produkcji na 
I-szy kwartał br. Jednocześnie 
pracownicy zakładów zadekla- 
rowali w tym dniu wykonać 
wszystkie podjęte na I-szy 
kwartał br. zobowiązania do 
dnia 29.III br, 
i (ow) 


* 


WROCŁAW. Załoga wielkiego 
Kombinatu Chemicznego „Ro- 
(,kita* w Brzezu Dolnym zamel- 
dowała w dniu 24 bm. o godz. 7 


| 


rano o wypełnieniu planu kwar- ; 


italnego według wartości. 


wała duży sukces: zobowiązanie 
podjęte na apel Pafawagu wy- 
: tworzenia w marcu ponad plan 
:10 ton produktów chemicznych 
wypełniono do 24 bm. w ponad 


postanowili zakończyć w bież. 200 procent, tj. wyprodukowa- | 


no ponad 20 ton wysokięi jako- 
ści produktów chemicznych. 


Robotnicy PGR 
| woj. łódzkiego 
realizują zobowiązania 


(1) Zobowiązania dła uczcze- 
nia 60-lecia urodzin tow. Bie- 
ruta į święta ł 
w woj. łódzkim załogi 118 PGR. 
| Wartość tych zobowiązań prze- 
'kracza sumę 1,5 miin. zł. 
| Poszczególne brygady reali- 
| zują sprawnie swe zobowiąza- 
nia. 
| O realizacji zobowiązania za” 
'meldowała już brygada  przo- 
|dującego rymarza Jana Bań- 


| Prezydent RP tow. Bierut udekorował przodujących robotników rolnych 


Prezydent RP tow. 


Bolesław Bierut na krajowym 
aktywu PGR 


Będziemy nieustannie umacniać 


sojusz robotniczo-chłopski 


List zespołu PGR Grodkowo do tow. Bieruta 


(f) Pracownicy zespołu PGR i Będziemy przekonywać chłopów 
Grodkowo w woj. warszawskim : o wyższości gospodarki zespoło= 
napisali list do Prezydenta Bo- ; wej nad indywidualną. Będzie- 


| lesława Bieruta, w którym m.i my nieustannie umacniać fun-- 


in. czytamy: 


; dament naszej siły — sojusz ro- 


„Z okazji 60 rocznicy Twoich | botniczo - chłopski". 
urodzin j dla uczczenia święta W dalszym ciągu listu załoga 
i] Maja. załoga nasza składa na pisze o swych zobowiązaniach, 
Twe rece zespołowe i indywi- którymi pragnie uczcić rocznicę 
/dualdw - zobowiązania, " które Urodzin tow. Bierutu. Zaioga 
|przyczynią się do wykonania postanawia m. in.” zwiększyć 
|planu 6-letniego i zbudowania plony z ha: pszenicy i żyta o 3q. 
socjalizmu w Polsce. | owsa o 2 q, buraków cukrowych 

Z naszych pól zbieramy coraz ! i ziemniaków o 10 q. 


więcej ziemiopłodów, 
skalę produkujemy zboża kwa- 
lifikowane. Zespół nasz prowa- 
dzi na szeroką skalę hodowlę 
trzody chlewnej i bydła o wy- 
sokiej wydajności mlecznej. Bę- 


na dużą ' 


z W dziedzinie hodowli załoga 
! postanawia m. in. zamiast pla- 
nowanych 150 tuczników odho- 
aować 180 tuczników. 

i Ponadto załoga postanawia 
|m. in. wiosenną akcję siewną 


120 ton do- 


Załoga oddziału PC-1 zanoto- | 


Maja podjęły 


dziemy dostarczać miastu coraz | skrócić o 5 dni roboczych i zao- 
więcej zboża, żywca, mleka, a szczędzić w tej akcji po 2 kg 
chłopom mało- i średniorolnym paliwa na każdym ha orki śred- 
coraz więcej zbóż selekcyjnych. ' niej. 


Twoje słowa głęboko zapadły 


nam w Serca 
| 


|List chłopów gromady Filipowice do tow. Bieruta 


| (f) Chłopi gromady Fiiipowi-' syn małorolnego chłopa Piotr 
| ce. pow. brzeski, woj. krakow- Ogórek, który w ustroju kapita- 
skie, wysłali do tow. Bieruta listycznym skazany był na u- 
list, w którym piszą m. in.: stawiczną służbę u kułaka, dzi- 
„Również i my. chłopi, chce- siaj kształci się na lekarza. ` 
my uczcić zbliżającą się 60 Przekonani jesteśmy. Obywa- 
rocznicę Twoich urodzin czy- telu Prezydencie. że najlepiej 
nem produkcyjnym, bo wszyszy/ uczcimy Twoje urodziny pod- 
mieszkańcy naszej gromady ko- niesieniem poziomu gospodarki 
chają Cię jak ojca. Chociaż mie- w naszej gromadzie, co pozwoli 
szkamyw w oddalonej wsi, jednak nam dostarczyć państwu więcej 
czujemy się, jakbyś zawsze był. niż dotychczas produktów rol- 
wśród nas. Szczególnie Twoje nych.“ , 
przemówienie na dożynkach i „W dalszym ciągu listu chło- 
oredzie noworoczne głęboko za- pi zobowiązują się m. in. zwięk= 
padły nam w serca. i szyć w bież, roku dostawę mle- 
Kochamy Cię za to, że dzieci ka w porównaniu z ub. r. o 100 
nasze, które dawniej były stale procent. zakoniraktowuć Rida 
na służbie u dziedziców — Gzi- obowiązkową dostawę 200 szt. 
siaj znalazły miejsce w fabry- trzody chlewnej. . D 
kach j szkołach. Przed wojną w. 
l naszej gromadzie żadne dziec- indywidualni chłopi. 
iko mało i średniorolnego chło-. ZMP-owcy zobowiązali sie po- 
| pa nie mogło ukończyć 7 klas, móc wdowom w akcji żniw:'nej 
a dzisiaj większość kształci się i przepracować 20 dniówek przy 
'na wyższych uczelniach, jak np.: melioracji. 


. . o . r : 
` Komunikat Ministerstwa Finansów 
A a pe e. 

, w sprawie wydawania obligacji 
| T i . e e 4 
| Narodowej Pożyczki i 
i (b Ministerstwo Finansów | Nie doręczone subskrybentom 
przypomina, że w związku z obligacje placówki subskrypcyj- 
i rozpoczynającym się w dniu 1;ne obowiązane są  przydzie- 
kwietnia br. pierwszym loso- |lić poszczególnym subskrybeęn- 
waniem Narodowej Pożyczki tom i — dla zapewnienia im 
| Rozwoju Sił Polski wszystkie , uczestniczenia w losowaniu 
| placówki subskrypcyjne powin- | złożyć przydzielone obligacije do 
iny dołożyć wszelkich możli- depozytu imiennego w zbiorni- 
wych starań dla- doręczenia cy najpóźniej w dniu 31 mar- 
|podjętych ze zbiornic obligacji ca. ; 
swoim subskrybentom, Wznowienie wydawania obli- 
Ministerstwo zaznacza, że po | gacji placówkom i wymiany za- 
dniu 28 marca zbiornice nie bę- | świadczeń na obligacje nastąpi 
dą wydawały obligacji placów- | dopiero po dniu 15 kwietnia. 
kom, w związku z czym placów- f 
|ki subskrypcyjne. które dotych- | 


1] 
i 


' kwartału złożyły zakłady prze- CZyKa z zespołu PGR Łódź, któ- lczas nie podjęły obligacji ze m g: € , " 

; mysłu RETE ie yw” „rej członkowie na tydzień przed zbiornic, powinny to uczynić U Z I S w” N U M E R Z Es 

zji _ Kościuszkowskiej oraz terminem naprawili całą U- natychmiast, gdyż przez niewy- | 

'ZPDz. im. Wojska Polskiego. | Prząż przeznaczoną do  wio- | danie obligacji pozbawiają swo. | GŁOSY W _ DYSKUSJI 

| (bg) |sennej kampanii siewnej. P0- |ich subskrybentów możliwości NAD PROJEKTEM KON- 
TORUŃ (kor. wł). W stycz- | nadto zaoszczędzoną skórą na“ | uczestniczenia w losowaniu pre- | STYTUCJI 

| niu br. dzięki przeprowadzonej |prawili 8 par uprzęży, Jetóra | mii — w pierwszym losowaniu : 

| wymianie urządzeń bez wyga- Miała być wycofana z użycia. | Pożyczki. INŻ. JOZEF RAFAŁOWICZ, 

(szenia agregatów. Toruńskie | Zobowiązanie swoje wyko-; Również wymiana  zaświad- | dyrektor naczelny Zakładów 

(Zakłady Nawozów Fosforowych nała również brygada remon- |czeń na obligacje zostanie Ad EEE CCZNYCAĘZZA 


| zwiększyły swe możliwości pro- 
'dukcyjne oddz. kwasu siarko- 
| wego i zobowiązały się zwięk- 
ı szyć produkcję w I-szym kwar- 
: tale 1952 r. o dodatkowe 8 pro- 
cent. 

Dla uczczenia 60-ej rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i 


jtowo - budowlana majstra Jó- 
'zefą Podsiadłego z PGR  Bło- 
'nie, pow. kutnowski. Człon- 
ikowie tej brygady sposobem 
| gospodarczym wybudowałi z 
'ząoszezędzonych materiałów bu- 


! siąt rasowych. 


„dowlanych wychowalnię  pro-|rowo za pośrednictwem zakła- 


da: 
wal coraz lepiej i wydajniej 
JERZY KOWALEWSKI:* Na 
marginesie „Pozytywizmu* © 
I. GRIROW: 32-pięlrowy wie” 


(wstrzymana z dniem 1 kwiet- 
„nia, wobec czego posiadacze za_ 
świadczeń powinni  niezwłocz- 
inje zgłaszać się do banków ` o 
„wymianę zaświadczeń na obli- 
„gacje (indywidualnie lub zbio- 


towtec przy Placu Powstania 
w Moskwie 
ALEKSANDER SZUREK: Lo- 
pera (Ze wspomnień o gen. 
SŚwierczewskim - Walterze) 


da 


du pracy; 


Liczne zobowijzania podjęli 


Ahy nasz zakład praco- | 


Fakty i wnioski 
Nowy mord 


żoldaków USA 


18 marca odbyła się w mie- 
ście Melun demonstracja robot- 
ników - metalowców, domagają- 
cych się podwyżki płąc. 

Policja i żandarmi francuscy 
zaatakowali robotników. Oku- 
panci amerykańscy pospieszyli 
im z pomocą. Dwie ciężarówki 


amerykańskie w pełnym biegu | 


wjechały w kolumnę demon- 
strantów, raniąc śmiertelnie jed- 
nego z nich, działacza robotni- 
czego — Alfreda Gadois, który 
zmarł natychmiast po przewie- 
zieniu go do szpitala. 


Ten brutalny mord amerykań- : 


skich okupantów Francji wy- 
wołał oburzenie i gniew narodu 
francuskiego. W całym kraju 
odbywają się demonstracje pod 
hasłami „Precz z okupantami 
amerykańskimi", „żądamy uka- 
rania morderców Gadois“. Z ca- 
łej Francji napływają do amba- 
sady amerykańskiej i do rządu 
setki depesz i listów z protesta- 
mi przeciw zabójstwu Gadois, 
z żądaniem położenia kresu o- 
kupacji Francji przez wojska 
amerykańskie. 

Władze francuskie w obawie, 
że pogrzeb Alfreda 
przekształci się w potężną ma- 
nifestację przeciw okupacji a- 
merykańskiej i polityce zbrojeń, 
uciekły się do haniecbnego wy- 


biegu: ciało Gadois wywieziono | 
z Melun do Rouen i pogrzebano | 


potajemnie. 

Ale nie udało się powstrzy- 
mać 
francuskiego. Mimo 


tężne wiece protestacyjne. 700 


towarzyszy pracy Gadois ogio- ; 


silo demonstracyjny strajk, 
składając hołd jego pamięci. Do 
strajku przyłączyli się robotni- 
cy licznych zakładów w Melun. 
Strajkujący urządzili demon- 
strację pod więzieniem, w któ- 


rym osadzono bohaterskiego bo- | 


jownika o pokój Henri Martina. 
Zamordowanie Gadois — wy- 
raz faszystowskiej buty amery- 


kańskiej soldateski, panoszącej | 
się coraz bezczelniej we Fran-, 


cji — jest wyzwaniem rzuco- 
nym narodowi francuskiemu. 
Zbrodnia ta pokazała jeszcze raz 
haniebną zdradę rządu francu- 


skiego, który pozwala na mor- i 


dowanie robotników francu- 
skich przez amerykańskich : 
zbrodniarzy. 


Akcja protestacyjna przeciw 
zamordowaniu Gadois stała się 
jednocześnie częścią ogólnej 
walki ludu francuskiego przeciw 


okupacji amerykańskiej, przeciw | 


polityce wyścigu zbrojeń, prze- 


ciw rządowi wojny i zdrady na- 
rodowej. 
Walki, którą prowadzi lud 


francuski pod wodzą Komuni- ` 


stycznej Partii Francji o nieza- 


leżność i pokój, przeciw nędzy: 


i wojnie. Walki, która ogarnia 

swym płomieniem 

miliony patriotów francuskich. 
WL P. 


Rozpoczęcie budowy 
zapory Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej 


(f MOSKWA (PAP). Budowa | 


gigantycznej, największej na 
świecie Kujbyszewskiej Elek- 
trowni Wodnej wkroczyła w 
nowy, ważny etap. Rozpoczęto 
budowę zapory wodnej. W tym 
celu przystąpiono do budowy 
sztucznego koryta, którym po- 
płyną wody wołżańskie, omija- 
jąc teren, na którym wzniesio- 
na zostanie potężna zapora. 


Wielka fabryka 
penicyliny na Węgrzech 
(© BUDAPESZT (PAP). Na 
Węgrzech zakończono budowę 


wielkich zakładów produkcji 
penicyliny, 


Produkcja tych zakładów za- | 
nie tylko rynek we-| 


spokoi 
wnętrzny, lecz również umożli- 
wi szeroki eksport penicyliny 
zagranicę, 


Dymisja J. F. Dullesa 


(£) WASZYNGTON (PAP). De- 
pament Stanu podał oficjal- 
nie do wiadomości, że gpecjal- 
ny doradca Departamentu Sta- 


nu do spraw polityki zagranicz- | 
nej John Foster Dulles podał. 


się do dymisji. Prezydent Tru- 
man przyjął dymisję  Dullesa. 

Prasa donosi, że Dulles za. 
mierza poświęcić się kampanii 
wyborczej z ramienia partii re- 
publikańskiej. 


W kilku zdaniach 


TERROR W BRAZYLII 


(D NOWY JORK (PAP). Jak dono- 
gl prasa. w związku z przygotowa- 


niami do obchodu 30 rocznicy KP, 


Brazylii władze brazylijskie organi- 
zują napady na działaczy postępo- 
wych. W Rio de Janciro policja 
brutalnie zaatakowała komitety wal- 
ki o pokój, aresztując 20 osób. Po- 
lija przeprowadza również obławy 
w iokalach partii komunistycznej. 

REPRESJE W ANGLII WOBEC 

OBROŃCY POKOJU 


LONDYN (PAP). — Brytyjskie mi- 
nisterstwo marynarki wojenne! po- 
stanowiło skreślić z listy erneryvto- 
wanych oficerów marynarki kapi- 
tana Edgarda Younga. 

W związku z interpelacjami szere- 
gu posłów. minister marynarki wo- 
jennej Thomas złożył w 
Gmin oświadczenie, w którym o- 
znajmił, że powodem tego kroku by- 
ła działalność Younga w Towarzyst- 
wie Łączności Kulturalnej z ZSRR 


oraz w Towatzystwie Przyjaźni An- | 
gielsko-Bułgarskiej i Angielsko-Ru- | 
Poza tym minister Tho-. 


muńskiej. 
mas podkreślił, że Young krytyko- 
wał na wiecach i zebraniach publi- 
cznych udział Anglii w pakcie a- 
tlantyckim i z tego powodu „władze 
miały z nim wiele kłopotów". 

: 


Kronika dyplomatyczna 


(f) W dniu 26 bm. Ambasador 
Nadzwyczajny i 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
w Polsce pan dr Kiril Dramali- 
jew złożył wizytę ministrowi 
Handlu Zagranicznego inż. Ta- 
deuszowi Gedemu. 


Gadois | 


gniewnego protestu ludu / 
zakazu ' 
władz odbyły się w Melun po- ; 


coraz nowe j 


Pełnomocny , 


Społeczeństwo niemieckie gorąco wita 
radziecki projekt traktatu pokojowego 


(f) BERLIN (PAP). O potężnym wrażeniu wywołanym no- 
(tą radziecką w sprawie traktatu z Niemcami świadczą m. in. 
| dalsze komentarze prasy zachodnio-niemieckiej. We wszyst- 
kich strefach okupacyjnych Trizonii liczne dzienniki oceniły 
niezwykłą doniosłość inicjatywy pokojowej ZSRR. 


„Westfaelische Rundschau“ 
| podkreśla, że stanowisko ZSRR 
nacechowane jest wolą osiągnię- 
|cia porozumienia. „Neue Presse“ 
| (Bielefeld) pisze, że obowiązkiem 
|mocarstw zachodnich jest pod- 
ijęcie rokowań z ZSRR. Zachód 


nien odsłonić przyłbicę i ujaw- 
i nić, czy chce jedności Niemiec, 
czy też interesuje się wyłącznie 
sprawą remilitaryzacji republi- 
rki federalnej i wcielenia jej do 
wojskowego systemu  atlantyc- 
kiego. 


— oświadcza dziennik — powi- i 


zachodnich i do posłów 
| skich w Bundestagu i 


TRYBUNA LUDU 


wspólnej wałki o traktat poko- 
jowy z Niemcami. 

Tzw. „oddziały robocze” 
zalążkiem 
neohitlerowskiego 
Wehrmachtu 


(© BERLIN (PAP). Jak do- 
nosi agencja ADN, b. generał 


1 Zachodnio-niemiecki tygodnik 
„protestancki „Wochenzeitung“ 
i pisze, że nota radziecka zasługu- 


Ti s : E e 
j ee KA A „Uwa- | hitlerowski Reichel, dowódca 
BĘ 1 że nie yomo ZOyWAĆ JEJ | niemieckich „oddziałów robo- 
| zwykłymi argumentami propa- |czych* przy amerykańskich 
| gandowymi. wojskach interwencyjnych, o0- 


trzymał od rządu Adenauera 
polecenie traktowania młodych 
Niemców wcielonych do tych 
jednostek, jako kadr  neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu. Po- 

chłop- | nadto Reichel otrzymał rozkaz 
Landta- | dalszego werbunku do „oddzia- 
gach list otwarty, nawołujący do łów roboczych“ młodzieży i żoł- 


Agencja ADN donosi, że mie- 
|szkańcy gminy Lebehn w NRD, 
| położonej tuż przy granicy po- 
| koju nad Odrą i Nysę wystoso- 
| wali do chłopów w Niemczech 


Nowe dowody zbrodni amerykańskich 
Wyniki badań Specjalnej Komisji w Chinach — Protesty na 


(a) PEKIN (PAP). Komisja dla 
| badania faktów używania przez 
agresorów amerykańskich bro- 
| ni bakteriologicznej zebrała licz- 
{ne dowody w rejonie Antungu. 
W powiecie Kandiang człon- 
|kowie komisji znaleźli znaczną 
ilość zakażonych chorobotwór- 
jczymi bakteriami  moskitów, 
much i pająków na brzegach 
rzeki Jalu i na wzgórzach w re- 
jonie Czanjang. 

Jeden z miejscowych urzędni- 
ków Szan Weng-jun oświadczył, 
'że po przelocie amerykańskich 
somolotów nad tym rejonem w 
dniu 16 marca znalazł całe roje 
: zakażonych bakteriami owadów. 

Wiele dowodów przedstawili 
członkom komisji mieszkańcy 
pobliskich wsi, którzy brali 
(udział w niszczeniu owadów. 
Stwierdzili oni, że nigdy dotych- 
czas nie widzieli tego rodzaju 
owadów. 

W dniu 19 marca przeprowa- 
„dzono badanie w rejonach Lan- 
tou i Wulunbei oraz we wsi Wei- 
danczi. Jeden z miejscowych 
i lekarzy oświadczył członkom 
komisji, że był świadkiem zrzu- 
cenia przez samoloty amerykań- 
skie wielkiej ilości białych tore- 
| bek. Po zbadaniu okazało się, że 
| torebki są sporządzone z białe- 
go płótna i że zawierają jakieś 


białe krysztaliki wielkości ziar- | Wołga — Don, budowniczowie 
na kukurydzy. | traktorów i ekskawatorów, lu- 

Mieszkaniec wsi Weidanczi — | dzie zakładający ochronne pasy 
Sun Lo-dżen opowiedział człon- 
kom komisji, że widział jak sa- 
moloty amerykańskie zrzucały 


| piają amerykańskich sprawców 
| wojny bakteriologicznej i żądają 
jakieś przedmioty na małych, pociągnięcia ich do odpowie- 
spadochronach. O kilkanaście  dzialności. 

metrów nad ziemią przedmioty; W licznych rezolucjach stalin- 
te, które okazały się przy bliż- | gradczycy składają kategorycz- 
szym zbadaniu specjalnie | ny protest przeciwko zbrodni- 
skonstruowanymi blaszanymi czym aktom agresorów amery- 
puszkami, otwierały się. Wyla- | kańskich i żądają natychmiasto- 
tywały z nich całe roje jakichś wego oddania pod sąd zbrodnia- 


owadów. |rzy wojennych. 
Inny mieszkaniec wsi Wei-| LONDYN (PAP). — Sekretarz 
danczi — Tao Hun-szeng — generalny Światowej Federa- 


oświadczył członkom komisji, że cji Pracowników Nauki 
11 marca samoloty amerykań- | Crowther wystosował orędzie do 
skie przelatujące nad tym rejo- Światowej Rady Pokoju prze- 
nem zrzuciły wielkie ilości liści ciw stosowaniu przez Ameryka- 
dębowych. Po zbadaniu tych |nów broni bakteriologicznej w 
liści przez członków komisji | Korei. 
okazało się, że liście są zakażo- | Orędzie stwierdza, iż komi- 
ne bakteriami cholery. y Kay obrony pokoju w krajach, 
(£) MOSKWA (PAP). Z całego których rządy wysłały wojska 
kraju nadchodzą wiadomości o| do Korei, powinny domagać się 
zebraniach i wiecach, na których | natychmiastowego wycofania 
naród radziecki protestuje z 0-|tych wojsk. Powinny domagać 
burzeniem przeciwko imperiali- się, aby rządy te odgrodziły się 
stom amerykańskim stosującym | od bandyckiego zamachu Ame- 
broń bakteriologiczną w Korei i | rykanów na cywilizację. 
północno - wschodnich Chinach. NOWY JORK (PAP). Postę- 
Budowniczowie Stalingradu — | powe dzienniki Ameryki Ła- 
miasta - bohatera, Stalingradz- |cińskiej protestują z oburze- 
kiej elektrowni wodnej, kanału | niem przeciwko stosowaniu 


leśne i rezerwuary wodne potę- | 


nierzy zawodowych Wehrmach- 
tu hitlerowskiego. 


Były generał hitlerowski 
Dornberger, który podczas woj- 
ny był pełnomocnikiem Hitle- 
ra do spraw  fabrykacji 
rakietowej „V“, bada obecnie 
możliwości wykorzystania prze- 
mysłu zachodnio - niemieckiego 
| w ramach amerykańskiego pro- 
| gramu zbrojeń. Jest on dzisiaj 
jednym z doradców lotniczych 
amerykańskiego przemysłu zbro- 
jeniowego. 

Jak informuje agencja ADN, 
Dornberger oświadczył ostatnio 
we Frankfurcie nad Menem, że 
wszyscy niemal dawni specja- 
liści niemieccy do spraw broni 
typu „V“ przebywają w USA 
lub Wielkiej Brytanii. 


ludobójców 
całym świecie 


przez agresorów amerykańskich 
broni bakteriologicznej w Ko- 
rei i Chinach. 


Dziennik „La Voz de Mexico“ 
pisze m: in.: Nowa nikczemna 
zbrodnia imperialistów amery- 
kańskich w Korei ma na celu 
masową zagładę narodu ko- 
reańskiego. Jednakże barba- 
rzyńskie zbrodnie agresorów 
amerykańskich, stosujących 
broń bakteriologiczną, świad- 
czą o ich słabości i raz jesze 
cze demaskują przed cały 
światem obłędne plany impe- 
riałizmu amerykańskiego zapa- 
nowania nad światem. 


TOKIO (PAP). Kierownictwo 
| KP Japonii wzywa naród japoń- 
ski do wzmożenia walki o przer- 
wanie wojny bakteriologicznej, 
o natychmiastowe zawarcie ro- 
zejmu, o wycofanie wojsk in- 
terwencyjnych z Korei. Jedno- 
cześnie partia komunistyczna 
wzywa naród do dalszej walki o 
unieważnienie separatystyczne- 


Igo „traktatu pokojowego" i 
„paktu bezpieczeństwa”, do 
walki o usunięcie rządu — 


Joshidy — rządu zdrady naro- 
dowej, udzielającego Ameryka- 
nom pomocy w prowadzeniu 
wojny przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu. 


Protesty przeciw wyrokowi na Belojannisa 


(f) LONDYN (PAP). — Wybit- 
ny uczony angielski prof. D. B. 
Halldane wystosował do „Ligi 
Walki o Demokrację w Grecji“ 
list, w którym protestuje stano- 
wczo przeciwko wyrokowi 
śmierci na Belojannisa i innych 
demokratów greckich oraz do- 
maga się, by rząd ateński ska- 
sował ten haniebny wyrok. 


Jak podaje dziennik BJ Ea okręgu Hornsea i ze- 
Worker“ pracownicy |londyń- | spół postępowego teatru „Uni- 
skiej kolei podziemnej skiero- |ty* ogłosili protesty przeciwko 
wali do premiera greckiego de- |haniebnemu wyrokowi na pa- 
peszę, w której domagają się |triotów greckich. 

natychmiastowego zwolnienia | BERLIN (PAP). 


Uczestnicy | 


demokratów greckich. 

Również robotnicy fabryki 
Forda w okręgu Essex, londyń- 
scy studenci prawa, robotnicy 


konferencji robotników budo- 
wlanych w Lipsku w imieniu 
600 tys. robotników budowla- 
nych wysłali do greckiego mi- 


nisterstwa sprawiedliwości te- 
legram, żadający natychmiasto- 
wego zwolnienia Belojannisa i 
towarzyszy. 

- Analogiczne żądanie zgłosili 
górnicy kopalni im. Karola Lieb- 
knechta, pracownicy sądu pro- 
wincji Saksonia, lipska organi- 
zacja Związku Ofiar reżimu hi- 
tlerowskiego i wiele innych. 


Adwokaci obrony demaskują „oskarżycieli* 


. 


(f) PARYŻ (PAP). 


cych się obcym wywiadom. 

|  Kreśląc sylwetkę zdrajcy Ge- 
meto, adwokat Vienney przed- 
stawia dwa dokumenty, z któ- 
| rych wynika, że Gemeto kłamał, 
gdy utrzymywał, że w roku 1923 
i w roku 1944 został skazany 
przez faszystowski sąd w Buł- 
garii. Adwokat odczytuje wła- 
snoręcznie przez Gemeto pod- 
pisany list do przewodniczące- 
go trybunału w Sofii, w którym 
prosi o wysłanie odpisu unie- 
winniającego wyroku w proce- 
sie w roku 1923. W liście tym 
Gemeto m. in. przyznaje, że w 
toku śledztwa wydał patriotów 
bułgarskich, którzy walczyli 
przeciwko reakcji 1 faszyzmo- 
wi. Adwokat Vienney odczytuje 
następnie wyjątek z wywiadu, 
udzielonego przez Gemeto 19 
maja 1934 roku jednemu z pism 
bułgarskich. W wywiadzie tym 
Gemeto życzy sukcesów rządo- 
wi faszystowskiemu w Bułgarii 
i zapewnia go o swym popar- 
ciu. 

Przedstawione przez Vien- 
ney'a dokumenty wywołują du- 
że wrażenie na sali sądowej. 

Przechodząc następnie do 0- 
mówienia działalności Gremeto 


W procesie „Międzynarodówki zdraj- 
ców“ w dalszym ciągu przemawiali adwokaci obrony Vien- 
ney i Fourrier, wykazując, że Renaud de Jouvenel miał 
pełne prawo na podstawie posiadanych dowodów napiętno- 
wać Gemeto i Dianu jako zdrajców i szpiegów, wysługują- 


w czasie drugiej wojny Świato- 
wej, adwokat Vienney wykazuje 
ścisłe powiązanie Gemeto z wy- 
nieda angielskim. Dzięki po- 
mocy kierownika bułgarskiej 
sekcji Intelligence Service — 
| Normana Davisa, Gemeto, za- 
miast walczyć przeciwko Hitle- 
jrowi, przedostaje się w 1941 r. 
do Jugosławii, a stamtąd na Bli- 
ski Wschód, gdzie swobodnie 
podróżował po stolicach kra- 
jów arabskich pod pseudoni- 
mem Johna Martina na pod- 
stawie specjalnego paszportu, 
wydanego mu przez angielskie 
władze wojskowe, mimo że 
Bułgaria znajdówała się w tym 
czasie w stanie wojny z Anglią. 


Gdy 9 września 1944 roku 
Bułgaria została wyzwolona, 
Gemeto wraca do Sofii, ale nie 
w tym celu, by poprzeć walkę 
ludu bułgarskiego o wolność, 
lecz aby, zgodnie z instrukcja- 
mi agenta Intelligence Service; 
Blacka oraz przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych w Sofii 
Barnesa, walkę tę hamować. 


|do faszystowskiej 


dziecką i szpiegowską działal- 
ność Gemeto, sąd w Sofii ska- 
zał go na ciężkie roboty. Re- 
naud de Jouvenel miał pełne 
prawo oprzeć się na dowodach 
tego sądu. 

Zdrajca Gemeto — stwierdza 
dalej adwokat Vienney — u- 
ciekł, dzięki pomocy wyżej 
wspomnianego Barnesa, za gra- 
nicę, gdzie kontynuuje swą 


| zbrodniczą działalność rozpoczę= 


tą w Sofii w charakterze agen- 
ta obcego wywiadu i zdrajcy 
narodu. 


Sylwetkę zdrajcy Dianu na- 
kreślił adwokat Fourrier. Przy- 
pomniał on, że Dianu służył 
wszystkim rządom rumuńskim 
od Ferdynanda poprzez Karola 
II i Michała I aż do dyktatury 
Antonescu. Za czasów dykta- 
tury Karola II, Dianu wstąpił 
organizacji 
rumuńskiej, nosząc jej mun- 
dur na przyjęciach  dyploma- 
tycznych. Na stanowisku am- 
basadora rumuńskiego w ZSRR 
Dianu dokładał wszelkich sta- 
rań, aby pogorszyć stosunki 
rumuńsko - radzieckie. Przenie- 
siony na placówkę w Hadze, 
Dianu nie kryje swych nastro- 
jów prohitłerowskich. 


Po dokonaniu zamachu sta- 
nu przez Antonescu, Dianu na 


Na podstawie niezbitych do- 
|wodów, demaskujących żdrani 


podstawie zezwolenia władz 
hitlerowskich wraca do Buka- 
resztu, by w charakterze ochot- 


w prowokacyjnym procesie paryskim 


nika wziąć udział w wojnie 
| przeciwko ZSRR. W Besarabii 
| Dianu zasłynął ze swego okru- 
| cieństwa wobec tamtejszej lud- 
| ności. 

Omawiając działalność Dianu 
w Lizbonie, gdzie spotkał się 
| ze szpiegiem i zdrajcą Janem 
| Kowalewskim, adwokat Four- 
|rier wykazuje, że w charakte- 
| rze agenta Maniu i z jego po- 
|lecenia prowadził on robotę go- 
'dzącą w żywotne interesy Ru- 
munii i narodu rumuńskiego. 
| Na konferencji pokojowej w 
| Paryżu Dianu, zgodnie z dyrek- 
jtywami Maniu, zwalczał le- 
,galny rząd rumuński oraz przy- 
| gotowywał spisek, aby z pomo- 
cą finansową i wojskową za- 
|granicy obalić ustrój demokra- 
|tyczny w Rumunii. 


Ludzie, którzy wszczęli obec- 


kończeniu Fourrier — są spis- 
kowcami i zdrajcami, którzy na- 
| wołują do krwawej wojny prze- 
ciwko swym własnym krajom, 
sądząc, że w ten sposób odzys- 
|kają swe stare przywileje. Za 
pieniądze amerykańskie rozwi- 
jiają oni ożywioną działalność, 
| wymierzoną przeciwko 'włas- 
nym narodom, które wyzwoli- 
iły się spod obcego jarzma i 
(budują szczęśliwą przyszłość. 
|Dlatego też ludzie ci zasługują 
jw pełni na miano zdrajców, jak 
określił ich Renaud de Jouvenel. 


Partia Postępowa domaga się zaprzestania 
agresywnej polityki rządu USA 


List otwarty przewodniczącego Partii Posiępowej USA 


| () NOWY JORK (PAP). Jak 
| donosi „Daily Worker", kandy- 
idat na prezydenta USA z ra- 
imienia Partii Postępowej Vin- 
leent Hollynan wystosował list 
lotwarty do przewodniczącego 
| senackiej komisji spraw zagra- 
l nicznych Connally. w którym 
| domaga się zaprzestania dysku- 
l sji nad wyasygnowaniem 7.900 

mi!'ionów dolarów na realizację 
'tzw. „programu wzajemnego za- 
i pewnienia bezpieczeństwa”, oraz 


Izbie | rozpoczecia debaty nad zmianą w 
| depresję. | 


zgubnego i katastrofalnego kur- 


(d) PARYŻ (PAP). „Humani- 

te“ donosi, że ponad 3 tysiące 
i studentów i uczącej się mio- 
dzieży tuniskiej zostało usunię- 
tych z wyższych i średnich za- 
kladów naukowych*i różnych 
|szkół za udział w ruchu naro- 
'dowo-wyzwoleńczym. 
24 marca policja francuska 
| wdarła się do lokalu Komitetu 
i Centralnego Komunistycznej 
(Partii Tunisu, gdzie dokonała 
rewizji i bez żadnej przyczyny 
aresztowała 2 członków KC. 


| su obecnej polityki zagranicznej 

| USA. 

| „Program wzajemnego zapew- 

nienia bezpieczeństwa" 

I ai w swym liście Holły- 
nan — w najmniejszym stopniu 

| nie odpowiada swej nazwie. W 


— | respektowaniu 


Niewątpliwie istnieje 
| wyjście, które oznacza pokój i 
i rozkwit, które oparte jest na 
pragnień į po- 
| trzeb narodów świata, na uzna- 
„niu prawa wszystkici. narodów 
„do samookreślenia i odpowied- 


| i niego udziału w wytwarzanych 


| rzeczywistości powoduje on 
brak bezpieczeństwa. prowadzi 
do bankructwa i katastrofy, 
oznacza  trwonienie naszych 
własnych zasobów. bankructwo 
skali światowej, wojnę 


(1) PARYŻ (PAP). Koloniza- 
ltorzy francuscy w Tunisie a- 
i resztowali w nocy z 25 na 26 
|bm. premiera protektoratu tu- 
niskiego Chenika oraz ministra 
stanu Materi, ministra zdrowia 
Ben Salem i ministra handlu 
Mzali. Przewieziono ich samo- 
llotem wojskowym do Port Ga- 
jpbes w centralnym Tunisie, 
i gdzie umieszczono ich w więzie- 
| niu. Tejże nocy aresztowano 
| wielu przywódców stronnictw 


Istan oblężenia. 


przez nie dobrach. Wyjście to 
polega na tym. aby podjąć roz- 
|mowy ze Związkiem  Radziec- 
kim, osiągnąć uregulowanie 


szcze, aby którykolwiek z przy- 


inne | wódców obu partii — demok"ra- 
,tycznej i republikańskiej — pn- | 


| ważnie zaproponował takie wyj- 
ście, chociaż takie jest właśn'e 
życzenie narodu amerykańskie- 
; go i narodów świata, które niz- 
| jednokrotnie domagał; się za. 
|przestania wojny w Korel i pv- 
| djecia rozmów w sprawie rc- 
|koju. Będzie to niewątpliwie 
| znacznie taniej kosztowało, ani- 


spornych problemów w drodze | żeli obecna polityka wyrzucania í 
i | pokojowej. Nie zdarzyło się je-| na wiatr setek milionów dola- ; 


| rów. 


stolicy jak I w innych okoli- 
cach kraju. 

Począwszy od 26 marca pro- 
klamowano w całym Tunisie 
Dowódca fran- 
cuskich wojsk kolonialnych gen. 
Garbay otrzymał nadzwyczajne 
pełnomocnictwa. W pierwszym 
swym obwieszczeniu zapowie - 
dział on karę śmierci za wszel- 
kie stawianie oporu kolonizato- 
rom oraz wydał zakaz demon- 


iniepodległościowvch zarówno w 


stracjj i zebrań publicznych. 


Nowe brutalne represje kolonizatorów w Tunisie 


Wprowadzono drakońską cenzu- 
rę. We wszystkich miastach 
Tunisu obowiązuje godzina po- 
licyjna. Ulicami krążą silne 
patrole wojskowe. Wszystkie 
połączenia telefoniczne z Tuni- 
sem zostały przerwane. 


Mimo wprowadzenia stanu 
wojennego, ludność Tunisu kon- 
tynuuje akcję  protestacyjną 
przeciwko terrorowi. Wszystkie 
sklepy są zamknięte, a fabryki 
nieczynne. 


broni | 


(f) Podajemy kolejny wykaz listów z zo- 
bowiązaniami i życzeniami nadchodzącymi 
do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin. 

Listy nadesłały: gromada Janice, Delegatura 
| Centrali Mięsnej w Jarosławiu, Rejon Eksploa- 
itacji Dróg Publicznych w Jaworze, Państwowa 
| Komunikacja Samochodowa w Jeleniej Górze, 
| Krośnieńskie Kopalnictwo Naftowe, gromada 
|Izbicków, kobiety gminy Firlej, Żwirownia 
w Ełku, Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Bran- 
ży Skórzanej w Drobinie, Urząd Pocztowo-Tele- 
| komunikacyjny w Drawsku Szczecińskim, Stocz- 
| nia „Żeglugi na Wiśle“ w Chełmnie, Częstochow- 
|skie Zakłady Przemysłu Bawełnianego, gromada 
| Czernino, Katowickie Przemysłowe Zjednoczenie 
| Budowlane w Chorzowie, Tartak w Czersku, 
į Nadleśnictwo Państwowe w Czersku, Kopalnia 
! Rudy Żelaznej, Rejon Lasów Państwowych 
w Bydgoszczy, Zakłady Przemysłu Weinianego 
w Bielsku-Białej, Zakłady Mięsne w Brodnicy, 
Wojewódzki Szpital Gruźliczo-Zakaźny w Bia- 
łymstoku, Reszelskie Zakłady Przemysłu Tere- 
nowego w Biskupsku, Białostockie Przedsię- 
biorstwo Skupu Surowców Włókienniczych 
i Skórzanych, Zakłady Wydobywania Piasku 
|w Białej Górze, kobiety z Fabryki Sklejek 
w Białymstoku, Fabryka Zapałek w Błoniu, 
Spółdzielnia Pracy Wielobranżowej w Biskup- 
cu, Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet w Białym- 
stoku, Szpital Miejski nt 2 w Bielsku-Białej, 
Brzezińskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, 
Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska 
|w Baronowicach, „Centrosprzęt* w Białymsto- 
|ku, Szkoła Podstawowa w Brzozowicach Kamie- 
niu, Tartak Leśny nr 2 w Biskupcu, Święto- 
krzyski Park Narodowy w Bodzentynie, Robot- 
nicza Spółdzielnia Pracy „Przemysł Drzewny“ 
w Brwinowie, Zakłady Elektrotechniczne w Ząb- 
|kowicach, Obornickie Zakłady Drzewnego Prze- 
mysłu Terenowego, Oddziały Banku Rolnego 
ji Narodowego w Oławie, Cementownia „Odra“ 
|w Opolu, Zjednoczenie Budownictwa Miejskie- 
go w Opolu, Nadleśnictwo Państwowe w Osie- 
(ku, Fabryka Mebli w Opatówku, Zarząd Ligi 
| Kobiet w Ozorkowie, Przedsiębiorstwo Wodo- 
| ciągów i Kanalizacji w Olecku, Okręgowy Za- 
| rząd Kin w Olsztynie, Zjednoczenie Elektro- 
| montażowe w Ostrowcu Świętokrzyskim, Połu- 
dniowe Zakłady Obuwia w Chełmku, Szpital 
Miejski nr 6 w Warszawie, gromada Dąbrówka, 
i Wolskie Zakłady Przemysłu Barwników, Spół- 
dzielnia Pracy im. Marchlewskiego w Gliwi- 
| cach, Biuro Projektów Zakładów Przemysłu Me- 
talowego i Elektrotechnicznego w Gliwicach, 
Huta „Baildon“, Tuczarnia Rzeźni Drobiu w Bar- 
|czewie, Oddział Narodowego Banku Polskiego 
|w Brzegu, organizacja Ligi Kobiet w Krajowi- 
cach, Zarząd PCK w Krakowie, Obwodowy 
Urząd Pocztowo - Telekomunikacyjny w Kroś- 
|nie, Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne, gro- 
mada Jastrzębik, Kopalnia im. Wieczorka w Ja- 
nowie, Spółdzielnia Produkcyjna w Miastkowie, 
Cementownia „Grodziec“ w Katowicach, Biuro 
Projektów i Studiów Przemysłu Chemicznego 
w Gliwicach, Warsztaty Naprawcze w Dąbrowie 
Górniczej, Organizacja Ligi Kobiet w Darłowie, 
jOdiewnia w Drawskim Młynie, Koło ZMP przy 
Gminnej Spółdzielni w Domaszewicach, Koło 


i 


50 rocznica urodzin 
sekretarza generalnego 


Listy do łowarzysza Bieruta 
z meldunkami o zobowiązaniach 
ipozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin 


ZMP w Długiej Brzezinie, Dylakowskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego, Nadleśnictwo Państwo- 
we w Cierpiszewie, Szpital Miejski w Czeladzi, 
Cukrownia w Chojnowie, Zakłady Koksoche- 
miczne „Hajduki“, hufiec SP gminy Nekla, Nad- 
leśnictwo Państwowe w Białobrzegach, Zakłady 
Energetyczne w Białymstoku, Centrala Jaj- 
czarsko - Drobiarska w Białymstoku, organi- 
zacja PZPR gromady Boguszyn, PGR Barkowo, 
Wydział Zdrowia Miejskiej Rady Narodowej 
w Białymstoku, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Bielsku - Biała, Warsztaty Rejo- 
nowe Eksploatacji Dróg Publicznych w Busku - 
Zdroju, Białostockie Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego, Nadleśnictwo Państwowe w Bielawie, gro- 
mada Bielawy, Krakowskie Zakłady Sodowe, 
Fabryka Sklejek Przemysłu Leśnego w Ostro- 
wie, kopalnia „Michał“, Przedsiębiorstwo Hur- 
tu Spożywczego w Wałbrzychu, Miejskie Przed- 


'siębiorstwo Komunikacyjne w Wałbrzychu, gro- 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 


mada Wierzbięcice, Dział Wodomierzy Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
w Warszawie, Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
„Brzoza* w Warszawie — Włochy, Warszawska 
Spółdzielnia Spożywców „Wola“, Szpital Po- 
wiatowy we Wschowie, Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego im. 17 stycznia w Warszawie, Za- 
kłady Chemiczne w Warszawie, Ekspozytura 
Okręgowa Centrali Mięsnej w Warszawie, bu- 
dowa Metra Warszawskiego, gromada Wadlew, 
Centrala Przemysłu Naftowego w Krakowie, 
Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
we Wrocławiu, Rolniczy Zespół Spółdzielczy 
w Wilczkowie, Młyn „Sułkowice“ we Wrocławiu, 
Biuro Studiów i Projektów Drobnej Wytwórczo- 
ści w Warszawie, Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego w Bogatyni, Kino „Pionier“ w Białymsto- 
ku, młodzież gromady Bukowska Wola, Przed- 
siębiorstwo Komunikacyjne w Będzinie, Teatr 
Polski Bielsko - Cieszyn, Fabryka Pilników 
w Będzinie, Prezydium Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Czarnkowie, Tartak nr 5 w Chorzele- 
wie, gromada Wólka Końska, Rejon Przemysłu 
Leśnego w Toruniu, Budowlane Przedsiębior- 
stwo Powiatowe w Smęcinie, PKP w Szczecinie, 
Spółdzielnia Pracy Szczotkarskiej w Świebodzi- 
cach, Nadodrzańska Spółdzielnia Pracy „Odlew- 
nik“ w Szczecinie, gromada Strzemieszyce, koło 
ZMP przy Gazowni w Szczecinie, Zakłady Rybne 
nr 14 w Szczecinie, Fabryka Płyt Pilśniowych 
w Świeradowie, Zespół Młynów w Sierpcu, 
Spółdzielnia Inwalidów „Przodownik* w Sopo- 
cie, gromada Stradomia Górna, budowa Osiedla 
Robotniczego w Świętochowicach, Odlewnia Że- 
liwa i Emaliernia „Kamienna* w Skarżysku - 
Kamiennej, Kino „Ton* w Białymstoku, Szpi- 
tal Miejski nr 2 w Bytomiu, PKP w Aleksan- 
drowie Kujawskim, Zakład Mleczarski w Przas- 
nyszu, Szczecińskie Zakłady Materiałów Biuro- 
wych, Świebodzickie Zakłady Przemysłu Odzie- 
żowego, Rejon Leśny w Słupsku, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Świeradowie, gro- 
mada Szydłowo Krajeńskie, Zakłady Napraw- 
cze Taboru Kolejowego w Stargardzie, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Środzie Wielkopol- 
skiej, Fabryka Śrub i Nitów w Sporyszu, POM 
w  Stalówce, Fabryka Narzędzi Rolniczych 
w Słupsku, Szopienicka Fabryka Maszyn i Kon- 
strukcji, Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Za- 
laskach. 


Walki w Korei 


TASS donosi z Phenjanu, że 
lotnictwo. amerykańskie kon- 


ny proces — oświadczył w za- | 


KP Finlandii 
(© HELSINKI (PAP). Dzien- 
nik „Tyokansan. Sanomat“ ogło- 
sił depeszę z życzeniami, jakie 


nadeszły do Komitetu Central- | 


nego Komunistycznej Partii 
Finlandii w związku z 50 rocz- 
nicą urodzin jej sekretarza ge- 
neralnego — Ville Pessi. Wśród 
depesz tych znajdują się depe- 
| sze z życzeniami od premiera 
| Finlandii — Kekkonena, mini- 
| stra spraw zagranicznych — 
| Tuomijja i b. premiera — Pek- 
į kala, 

Z okazji 50 rocznicy urodzin 
Ville Pessi otrzymał także de- 
jpesze od Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komunisty- 
cznej Partii (bolszewików) oraz 
od Komitetów Centralnych Pol- 
skiej Zjednoczongj Partii Ro- 
/botniczej, Komunistycznej Par- 
itii Bułgarii, Rumuńskiej Partii 
| Robotniczej, Komunistycznej 
| Partii Czechosłowacji, Węgier- 
| skiej Partii Pracujących, Nie- 
'mieckiej Socjalistycznej Partii 
i Jedności oraz Komunistycznych 
Partii Norwegii, Danii i Szwecji. 


Przed Międzynarodową 
 Konierencją Gospodarczą 
| w Moskwie 

| (f) SOFIA (PAP). W związku 


ii 


wą Konferencją Gospodarczą w 
Moskwie, odbyła się w państwo- 
wym uniwersytecie w mieście 
Stalin sesja naukowa poświęco- 
na problemom współpracy go- 
spodarczej Bułgarii z innymi 
krajami. 1 

BERLIN (PAP). Dziennik za- 
chodnio - niemiecki „Frankfur- 
ter Allgemeine-Zeitung"* pisze 
|m. in., że wymiana handlowa z 
krajami Europy wschodniej 
miała zawsze wielkie znaczenie 
dla Niemiec, Nic też dziwnego, 
że przemysłowcy niemieccy wy- 
rażają gotowość przyjęcia za- 
proszenia na konferencję mo- 


skiewską. Rozszerzenie handlu / 


ze wschodnią Europą rozwiąza- 
loby trudności na jakie napoty- 
ika eksport niemieckich wyro- 
,bów przemysłowych. P 
BERLIN (PAP). W Berlinie 
(ukazał się kolejny. numer biu- 
letynu „Wiadomości o przygoto- 
,waniach do Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie". Numer zawiera od- 
głosy prasy zachodnio - nie- 
|mieckiej i zagranicznej na te- 
mat zbliżającej się konferencji 
| gospodarczej w Moskwie. 


Rozwiązanie 
parlamentu egipskiego 


| (1) PARYŻ (PAP). — Z Kairu 
i donoszą, że rząd Hilaly Paszy 
| wiedząc, iż nie rozporządza 
większością w parlamencie, po- 
(stanowił przeprowadzić nowe 
| wybory. Ogłoszony został de- 
| kret królewski, rozwiązujący 
| parlament i wyznaczający no- 
| we wybory na dzień 18 maja 
br. 

Dla atmosfery, w jakiej od- 
| będą się wybory egipskie, zna- 
| mienny jest fakt, że 24 marca 
i rząd Hilaly Paszy powziął u- 
chwałę o przedłużeniu na czas 
nieokreślony dekretu królew- 
skiego, wprowadzającego w ca- 
łym kraju stan wyjątkowy. 


| ze zbliżającą się Międzynarodo- | 


naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 26 bm. stwierdza, że na 
frontąch nie zaszły szczególne 
zmiany. ję 
W nocy z 25 na 26 bm. nie- 
przyjacielska formacja lotnictwa 
bombowego dokonała nalotu 
ina rejon Phenjanu. Rejon 
Phenjanu został barbarzyńsko 
zbombardowany i ostrzelany z 
karabinów maszynowych. 
| 26 bm. artyleria przeciwlot- 
nicza armii ludowej i strzelcy- 
| niszczyciele samolotów  zestrze- 
lili 3 samoloty nieprzyjacielskie, 
biorące udział w bombardo- 
waniu rejonu wybrzeża wschod- 


niego. 
MOSKWA (PAP). — Agencja 


() LONDYN (PAP). — Dzien- 
nik „Financial Times“ dono- 
si że od sierpnia ubiegłego 
| roku liczba bezrobotnych w an- 
gielskim przemyśle „włókienni- 
czym wzrosła przeszło dwukrot- 


nie. 
LONDYN (PAP). — W odpo- 


Na marginesie 


Labourzystowski 


Brytyjska Labour Party przy- 
gotowuje się już do następnych 
wyborów. W związku z tym 
wydała broszurę, opracowaną 
przez kierownika „biura badań“ 
Labour Farty, Michaela Youn- 
ga. Broszura omawia labourzy-= 
stowski „Światowy plan wza- 
| jemnej pomocy“. 

Zobaczmy, fak brytyjski „so- 
| cjalista" wyobraża sobłe „po- 
moc“ dla krajów gospodarczo 
| zacofanych. . 

A więc, na przykład, dla 
Indii. Pan Young twierdzi: „Po- 
| wszechnie uważa się, iż należy 
|jak najszybciej zapobiec przy- 
|rostowi ludności w Indiach“. 
Ten właśnie przyrost bowiem 
— jego zdaniem — powoduje 
klęskę głodu. Pisząc, że w la- 
'tach 1941 — 51 przyrost lud- 


liony osób, p. Young apodyk- 
tycznie stwierdza: „Żadna go- 


ności w Indiach wyniósł 42 mi- | 


1 
] 


| bójstwa, 


tynuuje barbarzyńskie naloty na 
Phenjan, Andżu, Wonsan, Jan- 
dok, Sunan, Nampho i inne mia- 
sta koreańskie. 

Jak stwierdza Komitet Lu- 
dowy Phenjanu, w dzielnicach 
Phenjanu, które leżą na peryfe- 
riach nad rzeką Tedongan nie 


'ma żadnych obiektów wojsko- 


wych. Według wstępnych da- 
nych, podczas ostatniego barba- 
rzyńskiego nalotu zginęło i od- 
niosło rany przeszło 150 osób, 
przeważnie kobiet i dzieci. 

Bombardowanie Phenjanu w 
nocy z 25 na 26 marca było jed- 
nym z najbardziej zaciekłych 
bombardowań tego miasta od 
początku wojny. 


Wzrost bezrobocia w Anglii 


wiedzi pisemnej na interpelację 
jednego z posłów do Izby Gmin, 
brytyjski minister finansów Bu- 
tler musiał przyznać, że siła na- 
bywcza funta angielskiego 
gwałtownie spadła i wynosi o=- 
becnie zaledwie 45 procent jego 
przedwojennej siły nabywczej, 


neomaltuzjanizm 


spodarka nie wytrzyma takie- 
go przyrostu. Indie muszą w 
jak najszybszym tempie przy- 
stąpić do ograniczenia urodzin 
— i to właśnie powinno stać się 
podstawową częścią programu 
podniesienia stopy życiowej w 
tym kraju", 

„Tyle p. Young. Nie powie- 
dział nic nowego, powtórzył je- 
dynie brednie Malthusa sprzed 
150 lat i zbrodnicze, „naukowe“ 
wystąpienia różnych  Pearso- 
nów,  Harperów,  Huxley'ów, 
Vogtów i im podobnych anglo- 
amerykańskich ludożerców — z 
ostatnich lat Przecież nie tak 
dawno Vogt, wyznawca tych 
samych, co p. Young „teorii“ — 
nawoływał do masowego ludo- 
jako „lekarstwa“ na 
głód. Jedyną -.„zasługą* Youn- 
ga, było podlanie tych zbrodni= 
czych bredni specjalnym s0- 
sem: labourzystowskim. R. A. 


Wiadomości sporlowe 


Rozgrywki piłkarskie 
o puchar ZMP 


w dniu 6 kwietnia br. 
|I ligi piłkarskiej rozpoczną 
dwóch grupach rozgrywki o puchar 
ZMP. W ten sposób czołowe piłkar- 
skie drużyny Polski będą miały 
wypełniony ‘ezon wiosenny tnieie- 
sującymi spotkaniami o zaszczytną 
nagrodę. 

Grupy, na podstawie 
są następujące: 

grupa A: Gwardia Kraków. Og- 
niwo Bytom. Kołejarz W-wa. Budo- 
wlani Gdańsk, Unia Chorzów i 
OWKS Kraków. 

grupa B: CWKS, Ogniwo Kraków. 
Kolejarz Poznań, Budowlani Cho- 
nz Górnik Radlin i Włókniarz 
dź, 


drużyny 


losowania, 


Międzynarodowy turniej 
zapaśniczy w Sofii 


SOFIA. W Sofii rozpoczął się mię- 
dzynarodowy turniej zapaśniczy z 
udżiałem dwóch drużyn ZSRR i 
CSR oraz po jednej — Wegier. Ru- 
munii, Bułgarii i Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. 


W dniu otwarcia turnieju pierw- 
sza drużyna ZSRR zwvcieżvła NRD 
8:0. 


- 


Ww. 


| 


Szabo pokonał Stahlberga 
na turnieju szachowym 
w Budapeszcie 


XIV runda turnieju przyniosła 
wiele niespodzianek. 

Jeden z leaderów turnieju Stahl- 
berg przegrał z Szabo. 

Smysłow grając ż Barczą efek- 
townym atakiem zmusił przeciw- 
nika do poddania partii w 33 posu- 
nieciu. 

Petrosjan w 32 posunięciu wygrał 
z Troianescu. 

Duży sukces odniósł Szily, remi- 
sując z Hellerem. 

Pozo tałe partie: Keresa z OKel- 
lym, Pilnika z Kottnauerem, Gere- 
bena z Golombkiem, Piatza z Bot- 
winnikiem i Śliwy z Benko zostały 
odłożone. 

Golombek poddał swoją partią 
XIII rundy granej ze Szabo. 

Po XIV rundzie prowadzą w tur- 
nieju: Heller — 10,5 pkt., Stahlberg 
— 9,5 pkt. Keres — 9 (1). Botwin- 
nik — 85 (1). 


Pytlakowski mistrzem WP 


w szachach 


W środę 26 bm. zakończone zo- 
stały w Warszawie finałowe roz- 
grywki Szachowe œo mistrzostwo 
Wojska Polskiego na rok 1952. 

Tytuł mistrzowski zdobył po raz 
drugi z rzadu Pytlakowski. 


Nr 8i 


GŁOSY W DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 


Cale życie marzyłem o „szklanych domach“ 
ALEKSANDER  DANIELEWICZ 


Mój warsztat pracy — to powstająca z gru- 
zów Warszawy — Marszaikowska Dzielnica 


Mieszkaniowa. Praca moja, jej 
zane są ściśle ze zwycięstwami 


ju nad zacofaniem i wyzyskiem jakie zosta- 


wiła nam w spadku władza ka 


Jako syn robotniczy, musiałem w trudzie 
Jako student nie 
miałem stypendium, lecz musiałem zarabiać . 
na swą naukę i utrzymanie. Imałem się róż- 


zdobywać wykształcenie. 


nych zawodów: byłem m. i 


przez parę tygodni i wiertaczem przy wier- 


ceniu studni. Stale stało mi 


widmo „nadprodukcji inteligencji". 

Okres wojny spędziłem w obozie jeńców. 
Do kraju wróciłem w marcu 1945 roku. Na- 
stępnego dnia po powrocie dostałem pracę. 


Zastępca kierownika budowy, 
dowy, kierownik grupy rob 


przedsiębiorstwa, dyrektor oddziału, naczel- 
ny inżynier MDM, dyrektor Zjednoczenia Bu- 
downictwa Miejskiego Warszawa 6 — MDM— 
oto etapy mojej pracy przy realizacji wiel- į 


kich zadań budownictwa wars 


W pracy mojej — na żywo, każdego dnia— 


oglądam potwierdzenie art. 14 
stytucji: 


„Pracą swoją, przestrzeganiem dyscypliny 


pracy, współzawodnictwem p 
naleniem jej metod lud pracuj 


wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, 


dobrobyt narodu i przyśpie 


urzeczywistnienie ustroju socjalistycznego". 


W Polsce przedwrześniowej 


nik, czy robotnik, byli wykonawcami, któ- 
rzy nie analizowali zadań, gdyż zadania te 


były im obce i nieznane. Dziś 


dyrektor naczelny Zjednoczenłta 
Budownictwa Miejskiego Warszawy 
Nr 6 — MDM 


wyniki, zwią- 
naszego ustro- 
cych. 
pitalistów. 


prowadzić, co 
piej wykonać 


brukarzem 


n. 


przed oczyma 
w szaflikach. 
Windy, 


kierownik bu- | cje budynku. 


GŁ kierownik i ziemię, kompresory rwą beton i mur, a be- | 
toniarki i mieszarki mieszają beton i za- 
prawę. 


zawskiego. 


projektu Kon- 


racy i dosko- 
ący miast i wsi 
podnosi 
sza całkowite 


inżynier, tech- 


gospodarzami 


podnośniki, żurawie 
dostarczają materiał na wszystkie kondygna- 


na budowie są inżynier, technik i każdy ro- | 
botnik. Budują dla siebie, dla swojego ludu, | 
dla swojego państwa, znają cel, dla którego | 
pracują — jest nim dobrobyt mas pracują- 


1 


Na naradach produkcyjnych inżynierowie 
i robotnicy wspólnie radzą, jak robotę po- 


robić, aby taniej, szybciej i le- 
wszystkie prace. 


Modernizacja, racjonalizacja i praca sprzę- | 
tu pomagają nam w wykonywaniu naszych 
planów. Zniknęli z budów kożlarze, zniknę- | 
ły „czarnoszyjki* — kobiety noszące wapno 


Buidożery, koparki ryją gruż 


Całe życie marzyłem o tym, aby w Polsce 
powstały „szklane domy“, aby dzieci robot- 
nicze widziały ze swych okien błękit nieba 
i aby mogły się bawić wśród słońca i zieleni. 

I doczekałem tej chwili, gdy w realizacji 
tych marzeń biorę codziennie udział. 

Art. 90 projektu Konstytucji: „Stolicą Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej jest miasto 
bohaterskiej tradycji Narodu Polskiego — 
Warszawa“ — stale przypomina nam, bu- 
downiczym MDM, że myśl twórcza, myśl pio- 
nierska naszej inteligencji technicznej reali- 
zowana przez ofiarne kadry robotnicze prze- 
radza się w potężne bloki z żelaza i betonu, 
w nasz wspólny dom Polski Ludowej, silnej 
i sprawiedliwej. 


Dumny jestem, że czerpiemy ze skarbnicy 
Konstytucji Stalinowskiej 


Po ukończeniu szkoły średniej, 
szczęście znaleźć się wśród tych, którzy wy- 


jechali na studia wyższe do 
dzieckiego. Wspólnie z całym 


denci polscy w Charkowie omawiają pro- 
Rzeczypospolitej 


jest Konstytucji 
Ludowej. 


Polskiej 


Mam możność widzieć jakie zdobycze 
utwierdziła narodowi radzieckiemu, młodzie- 


ży radzieckiej Konstytucja 


i dumny jestem, że Konstytucja Polskiej Rze- 


HENRYK MAŁKIEWICZ 


student Charkowskiej 


miałem 
konstytucji 
Związku Ra- 


narodem stu- Konstytucja 


i wiem, że na 


Stalinowska 


Politechniki 

czypospolitej Ludowej czerpie ze skarbnicy 
zwycięskiego 
Konstytucji Stalinowskiej, 


socjalizmu 


zapewnia nam dzisiaj naukę, 


a jutro twórczą pracę dla dobra naszej Oj- | 
czyzny. Studiuję na wydziale elektrycznym | 


pracę moją czeka szybko roz- 


wijający się przemysł elektrotechniczny i dla- 
tego chcę być jak najlepiej wykwalifiko- 
wanym specjalistą. 


Chcemy mieć ojczyznę bogatą i silną 


przodutących chłopów w woj. bydgoskim 


Pow:ałowe zjazdy 


W Chojnicach, Grudziądzu, 
Inowrocławiu, Mogilnie, Tucho- 
l i Żninie odbyły się 23 bm. 
zjazdy chłopów pracujących — 
przodowników w rolnictwie. 

Na zjazdach tych około 200 
gospodarzy, którzy wyróżnili 
się sumiennym wykonywaniem 
obowiązków wobec państwa, 
osiągnięciami w  kontraktacji, 
uprawie zbóż i rozwoju hodo- | 
wli radziło nad sposobami dal- 
szego podniesienia produkcji 
rolnej. Mówiąc o żadaniach, na 
które wskazał wsi w orędziu 
noworocznym towarzysz Bierut, 
przodujący chłopi z pow. ino- 
wrocławskiego meldowali ó zá- 
kończeniu przygotowań do wio- 
sennych siewów. 

Chłopi pow. inowrócławskie- 
go w liście do towarzysza Bie- 
ruta zobowiązali się do żago- 
spodarowania każdego kawałka 
ziemi, właściwego i racjonalne- 
go wykorzystywania nawozów. 
itp. Uchwalono również rezo- 
lucję,  potępiającą używanie 
broni bakteriologicznej przez 
zbrodniarzy amerykańskich. 

Na powiatowym zjeździe w 
Grudziądzu 200 chłopów gorą- 
co oklaskiwało Antoniego Kra- 


NA MARG 


Reforma uwłaszczeniowa 1864 
r. uwolnienie chłopów od pań- 
szczyznhy, przy równoczesnym 
zachowaniu folwarków szla- 
checkich i szerokiego zakresu 
pozostałości feudalnych w sto- 
sunkach między dworem a wsią, 
przekształcenie pańszczyźnia- 
nych folwarków w kapitalisty- 
czne, połączone z ruiną pew- 
nej części szlachty — przynio- 
sły, mimo połowiczności reform, 
gwałtowne przyspieszenie proce- 
su rozwoju kapitalizmu. Nie 
była to zmiana zasadniczego 
kierunku rozwojowego, jaki re- 
alizował się w Polsce już od po- 
nad pół wieku, ale wydatne 
przyśpieszenie tego procesu. Po- 
zycja obszarników złwtała wpra 
wdzie osłabiona. ale nie zła- 
mana. Ekonomiczne i politycz- 
ne przesłanki dla sojuszu ob- 
szarniczo - burżuazyjnego nie 
tylko nie zostały usunięte, ale 
przeciwnie po powstaniu 
styczniowym i na gruncie szyb- 
szego rozwoju kapitalizmu za- 
równo w przemyśle, jak i w 
rolnictwie, uległy wzmocnieniu 
i rozszerzeniu. Fakt sprzęgania 
się burżuazji ze szlacheckim zie- 
miaństwem, szybko przyswaja- 
jącym sobie zasady gospodarki 
kapitalistycznej pozostaje na- 
dal i w dalszym ciągu wyciska 
swe piętno na obliczu klas po- 
siadających. Oto gdzie należy 
szukać wytłumaczenia istoty i 
tendencji rozwojowych ideolo- 
gii pozytywistycznej — zrozu- 
mienia zarówno postępowych e- 
lementów i postępowego cha- 
rakteru tej ideologii jak i gra- 
nic jej postępowości. 

Autorzy prac zamieszczonych 
w zbiorze „Pozytywizm“ szcze- 
gółowo charakteryzują poste- 
powe elementy w ideologii po- 
zytywistów -- walkę o szybszy 
rozwój sił produkcyjnych, wy- 
stępowanie przeciw fanatyzmo- 
wi religijnemu. obskurantyzmo- 
wi i nietolerancji. żądanie swo- 


«) „Pozytywizm“ Stndła hista- 
ryrzna literackie. (Wvd. Instytut | 
Badań Literackich. Wrocław) 


jewskiego z Rógoźńa, który 
wspólnie z dwoma  ińnymi 
chłopami. zobówiazał się zago- 
spodarować 7 ha odłogów. Gro- 
mada Gołębiewo uprawi i ób- 
sieje 52 ha ziemi nie zagospo- 
darowanej przez kułaków.. 

— Nie pozwolimy — mówi- 
li chłopi — aby ziemia kułac- 
ka leżała odłogiem. W oparciu 
o doświadczenia z ub. r. chłopi 
pow. grudziądzkiego zobowiąza- 
li się zwiększyć wydajność u- 
praw z ha o 1 kwintal. 2 

Z uwagą słuchali przodujący 
róbotnicy z pow. Mogilno — 
wypówiedzi dyskutantów, któ- 
rzy dzielili się doświadczenia- 
mi z dziedziny uprawy bura- 
ków cukrowych. zbóż itp. Śred- 
niorolny gospodarz Melier z gr. 
Trląg udowodnił wszystkim, że 
można zńacznie zwiększyć Wy- 
dajność z ha. Opowiadał on, jak 
z 1 ha uzyskał 37 kwintali psze- 
nicy. 

Wiele uwagi poświęcono przy- 
gotowaniu do akcji siewnej. 
Chłopka Wegner wskazała 
m. in, że w PGR Pakość zńaj- 
duje się jeszcze 15 siewników 
ńieprzygotowanych dò siewu, 


„ W liście do towarzyszą Bie- 
ruta chłopi pow. Mogilno zobo- 
, wiązali się zwiększyć wydajność 
|z ha zbóż kłosowych od 1 — 2 
| kwintali, ziemniaków o 10 kwin- 
| tali, buraków cukrowych o 20 
kwintali, roślin oleistych o 1 
kwintal. 

200 przodujących rolników 
wzięło udział w zjeździe w Żni- 
nie. Obrady cechowała rzetelna 
troska o podniesienie produkcji 
«rolnej i rozwój hodowli. 
Średniorolny chłop Błażejek 
,zdemaskował kułaków z Błaże- 
jjowie Arsana Jastrzębskiego i 
Przybyłowicza, którzy dopro- 
| wadzili naumyślnie do ruiny 
|swoje gospodarstwa. Antoni To- 
| polski, który uzyskał zbiór bu- 
| paków cukrowych 400 kwintali 
z ha, dzielił się swymi doświad- 
| czeniami. 

Uczesin'cy zjazdu w Żninie 
|w liście do towarzyszą Bieruta 
przekazali Mu gorące życzenia 


in. przeprowadzić akcję siewną 
w 8 dni, zlikwidować wszystkie 
odłogi i podnieść wydajność z 
ha w zbożu o 1 kwintal. 

| (3. grz.) 


samojezdne | 


| urodzinowe i zobowiązali się m. | 


TRYBUNA LUDU 


Obrady Komisji 
| Sejmowej planu i budżetu 


(f) W dniu 26 bm. odbyło się 
posiedzenie sejmowej Komisji 
Planu Gospodarczego i Budżetu. 

W związku ze zgłoszeniem w 
toku posiedzeń szeregu popra- 
wek do ustawy budżetowej po- 
szczególne wnioski zostały 
szczegółowo rozpatrzone i zba- 
dane. a w wyniku analizy po- 
trzeb Komisja postanowiła wy- 
stąpić do Sejmu o uchwalenie 
ustawy, zwiększając wydatki w 
stosunku do projektu rządowego 
o 28.059.788 zł na cele socjalno- 
kulturalne, a mianowicie: na 
| szkolnictwo zawodowe — o 600 
tys. zł, na szkolnictwo wyższe 
| i naukę — o 9.775 tys. zł, na 
kulturę į sztukę — o 5.684 tys. 
zł, na zdrowie į kulturę fizycz- 
ną — o 12 milionów zł. 


(200 tys. osób skorzysta 
w br. z leczenia 

w sanatoriach 
| i uzdrowiskach 


(£) W Polsce Ludowej wszy- 
|stkie miejscowości uzdrowisko- 
we oddane zostały do dyspozy- 
| cji robotników i chłopów. W rv- 
ku bieżącym około 200 tys lu- 
| dzi pracy przebywać będzie i 
leczyć się w sanatoriach i uz- 
| drowiskach. 


1100 lamp ulicznych 
przybędzie w br. 
w stolicy 
Zakłady Gazownictwa Okrę- 


uzupełnią w br. oświetlenie ga- 
zowe na przeszło 30 ulicach 
|przeważnie peryferyjnych. 
Roboty przy odbudowie sieci 
oświetlenia gazowego rozpocz- 
ną się w czerwcu. Ogółem ga- 
zownia ustawi 400 nowych lamp. 
Zakład Sieci Elektrycznych 
ustawi lub odbuduje 700 no- 
wych punktów świetlnych. dj 
i 


. e R 
Złodzieje bonów 
mięsno-Huszczowych 
skazani na kary 
e >» . 
więzienia 
(t) Sąd Wojewódzki dla m. st. 
| Warszawy rozpatrzył w trybie po- 
stępowania doraźnego sprawę gru- 
py złodziejów bonów mięsno-tłusz- 
czowych: Jana Należytego, Leoka- 


dii Janowskiej, 
CZ i Edmunda Miastowskiego. 
| 


Osk. Należyty urzędnik Mi- 
nisterstwa Zdrowia i osk. Janhow- 


ska — urzędniczka Narodowego 
Banku Polskiego w listopadzie 
1951 roku zostali  oddelegowani 


do pracy w DRN Warszawa - Śród- 
mieście przy rozdziale bonów mięs- 
no - tłuszczowych. Oboje oskarżeni 
wraz z urzedniczką DRN Janiną 
Miastowską kradli bony, powierzo- 
ne im do rozdziału, sprzedając je 
następnie elementom  spekulacyj- 
nym. Sprzedażą skradzionych bo- 
nów zajmował się mąż  Miastow- 
skiej — Edmund. który nigdzie nie 
pracując, prowadził chuligański tryb 
życia. Już uprzednio otrzymał on 
wyrok półtora roku więzienia za a- 
wanturnictwo. 

Ostatnia popełniona przez oskar- 
żonych kradzież mtała miejsce przy 
rozdziale bonów na marzec br O- 
gółem ukradli oni ponad 300 bo- 
nów różnych kategorii. Dla zatarcia 
śladów popełnianych nadużyć oskar- 
żeni fałszowali dzienne zestawienia 
bonów, wydawanych zakładom pra- 
cy. W chwili aresztowania w miesz- 
kaniach oskarżonych znaleziono nie- 
przedane jeszcze bony. Ponadto u 
Miastowskiej znaleziono pieczątkę 
Prezydium DRN Warszawa - Śród- 
mieście, którą oskarżona skradła z 
biura i stemńplowała bony. 

Jak wynika z zeznań oskarżonych. 
którzy przyznali się do winy. u- 
prawianie przestępczego procederu 
w znacznej mierze ułatwił im brak 
należytej kontroli ze strony DRN 

Po przemówieniach obrońców ł ©- 
statnim słowie oskarżonych, 
wydał wyrok. skazujac Jana Należy- 
tego na 8 lat więzienia, Leokadie 
Janowską na 6 lat, Janinę Miastow- 
ską na 5 lat I Edmunda Miastow- 
| skiego na 7 lat więzienia. „ 

Prokuratura prowadzi ponadto 
śledztwo w dalszych podobnych 
sprawach, m. in. przeciwko sprze- 
dawcom ze sklepów mięsnych upra- 
wiającym ntelegaine mąchinacje bo- 
nami mięsno - tłuszczowymi. 


INESIE ..POZYTYWIZMU** 


Jerzy kowalewski 


bodnego rozwogu nauki i wy- 
zwolenia jei od krępujących 
więzów dogmatyki, walkę o e- 
mancypację kobiet itd. Słusz- 
nie charakteryzują oni również 
ograniczoność burżuazyjnego 
postępu pozytywistów. wynika- 
jącą z klasowej pozycji jego 
nosicieli. „Sojusz burżuazji z 
obszarnictwem na terenie go- 
spodarczym i politycznym spra- 


wił — podkreśla Maria Ja- 
nion — że na pierwszy 
plan pozytywizmu  wysuwała 
się walka z reliktami 


(pozostałościami) feudalizmu w 
dziedzinie obyczajowej i kultu- 
ralnej" ($. 84). Poza te granice 
nie wychodzą nawet głosiciele 
haseł pozytywistycznych z 
„Przeglądu Tygodniowego". 
którzy najenergiczniej domagali 
się kegemonii burżuazji w soju- 
szu z obszarnictwem. 


Znamienny jest w tym wzglę- 
dzie stosunek pozytywistów do 
sprawy chłopskiej. Reforme 
uwłaszczeniową rozpatrywali 
głównie z punktu widzenia klę- 
ski ekonomicznej pewnej części 
szlachty (przeważnie drobnej) i 
trudności procesu przeobrażenia 
się folwarku pańszczyźnianego 
w kapitalistyczny. Dla chłopów 
mielj tylko program oświaty (w 
znkresie niezbędnym dla kapita- 


lizmu) i to pod kuratelą dwo- i 


ru. Poglądy pozytywistów nə 
sprawę chłopską i poglądy ich 
na sprawę narodową wrAz ze 
wszystkimi ich wypowiedziami 
dotyczącymi ińnych spraw. dają 
dostateczną podstawę dla scha- 
rakteryzawania tego prądu, ja- 
ko w istocie swej liberalno- 
burżuazyjnego. 


Należy tu jednak — przed dal- 
szym rozwijaniem tej myśli — 
poczynić bardzo ważne zastrze- 
żenie. W pamięci wielu poko- 
ler polskich utrwalił się pozy- 
tywizm jako okres, w którym 
powstały najwybitniejsze utwo- 
ry Prusa. Orzeszkawai, młodego 


„Sienkiewicza, Asnyka, Konop- | 


| nickiej. W rozumieniu wielu lu- 
| dgi pozytywizm to właśnie Prus, 


a Konopnicka, a ich ideologia, 
ich myśli o świecie — to wła- 
śnie ideologia pozytywizmu. 
Otóż trzeba od razu podkreślić. 
że Prus, Orzeszkowa i inni zna- 
i$amici przedstawiciele literatu- 
ry okresu pozytywizmu wyra- 
żali wprawdzie mniej czy 
bardziej wiernie — ogólne po- 
| glądy pozytywistów, ale mylił- 
by się głęboko ten, kto chcial- 
by w tych pisarzach widzieć tyl 
ko rzeczników pozytywistyczne- 
go myślenia burżuazji polskiej, 
pozytywistycznej praktyki „pra- 
cy organicznej“ — to jest kapi- 
talistycznego gromadzenia bo- 
gactw i wreszcie pozytywistycz- 
nej polityki w stosunku do za- 
borców. Wiele ich utworów 
wskazuje niezbicię, jak dalecy 
byli ci pisarze na przykład od 
wiary, że rozwój kapitdlizmu 
przynosi harmonijny rozwój ʻio- 
brobytu całego narodu. A prze- 
cież myśl o harmonijnym rozwo 
ju dobrobytu narodu na skutek 
rozwoju kapitalizmu była pod- 
stawą całej ideologii pozytywi- 
stycznej. Utwory ich wskazują. 
że najwybitniejsi pisarze wi- 
dzieli mniej czy bardziej jasno 
sprzeczności i antagonizmy, ja- 
kie niesie ze sobą kapitalizm i 
że nie solidaryzowali się bynaj- 
mniej z programem wyrzecze- 
nia się aspiracji politycznych 
i potępienia wyzwoleńczych dą- 
„żeń narodu. 


Najwybitniejsi pisarze okresu 
pozytywizmu ogarniali horyzont 
zagadnień niedostępnych dla 
tych wszystkich, do których by- 
ły adresowane, j którzy realizo- 
wali program „pracy od pod- 
staw“ i za szczyt cnoty narodo- 
wej uważali kapitalistyczne 
gromadzenie bogactw. Wyblega- 
li oni daleko poza horyzont 
myślenia bozytywistycznych no- 


Orzeszkowa, młody Sienkiewicz | 


sicieli tej burżuazyjnej ideolo- 
gii, której antyfeudalne ostrze 
| zostało stępione przez sojusz 
slasowy mieszczaństwa i ob- 
szarnictwa į która bardzo pred- 
ko musiała wejść w konflikt z 
przeciwstawną jej ideologią re- 
wolucyjnego proletariatu pol- 
skiego. 

Stwierdzenie, że pozytywizm 
był ideologią  liberalno-burzu- 
azyjną ma podstawowe znacze- 
nie dla oceny historycznego 
| miejsca i historycznej roli po- 
zytywizmu w procesie formowa- 
nia się narodu polskiego. Dlate- 
go też sądy, jakie w tym wzglę- 
dzie wypowiadają niektórzy 
autorzy omawianych studiów 
historyczno-literackich wyma- 
gają „bardziej krytycznego omó-= 
wienia. 
| Tak np. S. Sandler, autor pra- 
cy pt, „A. Świętochewski w la- 
i tach 1867—1880“ pisze: „Ugoda 
| obszarniczo-mieszczańska... wy- 
| cisnęła 
| ideologii mieszczańskiej i jej re- 
| prezentantach. Dopiero kata- 
strofa gospodarcza, a przedtem 
ii polityczna (klęska povstania 
1863 r.) warstwy szlacheckiej 
Królestwa, przy równoczesnym 
| żywiołowym rozwoju przemysłu 
kapitalistycznego wyłania 
dziej zdecydowanych ideologów 
nowoczesnego społeczeństwa 
| burżuazyjnego t krytyków feu- 
dalnego porządku, zacofania go- 
spodarczego i umysłowego, ogra- 
niczoności stanowej, przesądów 
|i nietolerancji religijnej" (t. L 
|s. 185). 

Twierdzenie to nieściśle od- 
twarza historyczny proces 
walki o nowoczesne społeczeń- 
stwo polskie, W pierwszej poło- 
wie XIX wieku działali w Pol- 
|sce nie tylko ideologowie pru- 
skiej drogi rozwoju kapitalizmu, 
nie tylko ideologowie burżuazji 
sprzęgniętej ze szlacheckim ob- 
szarnictwem. Nie sięgając zbyt 
daleko w przeszłość należy 
wskazać, że w latach 1830—1364. 
i zwłaszcza w latach 1846 — 

1864 działali w Polsce boiow- 


| gu Warszawskiego odbudują lub į 


Janiny  Miastow- į 


Sąd | 


zasadnicze piętno na | 


bar- | 


Wykonanie planu według 
wartości w styczniu br. i w lu- 
tym — nie było dla ZUT .„Zgo- 


gle polepszonych. łatwiejszych 
warunków. Systematyczne wy- 
konywanie planów  miesięcz- 
jnych przez „Zgodę* ma swoje 
trwałe podstawy. To, że obec- 
inie wykonujemy i przekracza- 
my plany, że załoga „Zgody“ 
mogła podjąć dla uczczenia 60- 
lecia urodzin towarzysza Bieruta 
zobowiązania wykonania planu 
kwartalnego w 104 procentach, 
jest wynikiem poważnej pracy. 
jaką ogniwa kierownicze i za- 
łoga włożyły w postawienie za- 


|mie organizacyjnym i technicz- 
nym. 

Operatywny plan produkcji 
na 1951 r. przewidywał wzrost 
ò 16 procent w stosunku do 


iz jednoczesnym wprowadzeniem 


prototypowych asortymentów. 


Rozbiliśmy plan — 
na wydziałowe plany 


Zadania były poważne i mu- 
siały być rozwiązane bez zasad- 
niczych inwestycji i bez wzro- 
stu zatrudnienia. Jak zostały 
one zrealizowane? 


Ogólnozakładowy plan rozbi- 
liśmy na 3 plany. Stworzono od 
| stycznia 1951 roku specjalne 
| plany produkcji dia najważ- 
niejszych naszych wydziałów: 
mechanicznego, odlewni i wy- 
į działu Konstrukcji stalowych. 
| Miesięczne plany wydziałowe 
,obdjmowały następujące zagad- 
|nienia: płan asortymentów we- 
dług ilości, plan asortymentów 
wg wartości, plan wydajności i 
zatrudnienia, plan podstawo- 
wych wskaźników  ekonomicz- 
nych i plan usprawnień organi- 
zacyjno-technicznych. 

Silny nacisk położyliśmy na 
odpowiednie zorganizowanie 
działu planowania operatywne- 
go i rozdzielni robót, wypraco- 
wując metodę i formę miesiecz- 
nych i kwartalnych operatyw- 
nych planów wydziałowych i 
ogólnozakładowych. 


Skomplikowany system pra- 
cy dużego przedsiębiorstwa pro- 
dukcyjnego, jakim jest „Zgoda“, 
wymagał odpowiedniego syste- 
mu kontroli przebiegu wykony- 
wania pracy. W codziennej pra- 
cy każdego wydziału wyłania- 
ją się ciągle trudności, które 
nie zawsze mogą być przezwy- 
ciężone na szczeblu kierownic- 
twa wydziału. Należało kontro- 
lować szczegółowo, codziennie. 
realizację wydziałowych planów 
miesięcznych i prowadzić ogól- 
nozakładową politykę organiza- 
cyjną i postępu technicznego. 

Dlatego od początku ub. ro- 
ku został opracowany roczny 
stały terminarz zasadniczych 
narad. Doświadczenie mówiło 


nam, że bez stworzenia odpo-. 
wiedniego systemu narad, po- | 


cząwszy od dyrekcyjnych, do- 


da* sprawą zrywu czy też na- | 


kładów na odpowiednim pozio- | 


wykonania planu na 1950 rok. 


nowych, bardżo pracochłonnych | 


Inż. Józef Rafałowicz 


| tyczących 
nych. poprzez 
trzeniowe, narady ` 
kontroli płanów wydziałowych 


cji planów, o 
nicznym i organizacyjnym. 


| Lecz postawione chociażby 
najlepiej zadanie — to dopie- 
iro połowa wygranej sprawy. 


Ścisła kontrola wykonania i 
udzielana na czas pomoc — do- 
piero to może zapewnić zwy- 
cięstwo. Przekonaliśmy się o 
tym na własnej praktyce. 


Trudności z dokumentacją 
techniczną 


Realizacja płanów napotkała 
w pewnym okresie na trud- 
ność, dotyczącą opracowania 
dokumentacji technicznej w 
odpowiednim terminie i w od- 
powiedniej formie. Przy pro- 
dukcji prototypowej o stosun- 
kowo długim cyklu produkcyj- 
nym. jakość opracowania do- 
kumentacji technicznej i ter- 
min jej wykonania decyduje w 
dużej mierze o wykonaniu pla- 
nu. Niedostarczenie w terminie 
dokumentacji hamuje poważnie 
wykonawstwo. doprowadza do 
|braku materiałów, do przesto- 
jów, do chaotycznego, bezpla- 
| nowego obciążenia wydziałów i 
i stanowisk roboczych. 

W porozumieniu z zalntere- 
sówanymi kierownikami wy- 
| działów opracowaliśmy zarzą- 
| dzenie-terminarz dla: działu 


| planowania operatywnego i sek- 
cji materiałowej, działu głów- 
j nego konstruktora, działu głów- 
; nego technologa i działu zaopa- 
jtrzenia materiałowego. Myślą 
przewodnią zarządzenia było 
| osiągnięcie odpowiedniego przy- 
spieszenia w opracowaniu do- 
| kumentacji. Dla przykładu: 
dział planowania operatywnego 
we wrześniu ub. roku opraco- 
wał tzw. szkielet planu wyko- 
nawstwa pewnych urządzeń — 
na pierwsze półrocze 1952 r. 
w październiku zaś ub. roku — 
szkielet planu w rozbiciu na I 
i II kwartał 1952 r. Umożliwi- 
ło to głównemu technologowi i 
głównemu konstruktorowi zrea- 
lizowanie z kolei ich konkret- 
nych jęz zadań. 

O przyspieszenie opracowa- 
nia dokumentacji walczyliśmy 
uporczywie. Praca nie bvła ła- 
twa, wymagała ogromnego wy- 
siłku i stałej systematycznej 
kontroli dotrzymywania żąda- 
nych terminów. Fomogło nam 
jw tym speciaine premiowanie 
z funduszu zakładowego, które 
stworzyło mocną zachętę mate- 
rialną. Trud nasz opłacał się. 
obecnie osiągnęliśmy w zakre- 
sie dokumentacji konieczne wy- 
przedzenie. I tak np. w lutym 
br. opracowano szkielet planu 
na III kwartał br. Podobny 
sukces osiągnął dział głównego 
konstruktora i głównego tech- 


dyrektor naczelny Zakładów Urządzeń Technicznych „Zgoda 


spraw organizacyj- | nologa. Poprzednio panujący w 
robocze, zaopa- į naszym zakładzie „głód doku- 
dotyczące | mentacji" zupełnie zniknął. 

2 : > rozwijany ; 
itd. — nie ma mowy o realiza- | przez nas system pracy już po 
postępie tech- ; niedługim czasie zaczął przyno- 


Wprowadzony i 


sić dobre rezultaty. I tak jeśli 
przyjąć wartość produkcji w 
styczniu i następnych  miesią- 
cach w roku 1950 za 100 (tj w 
warunkach pracy bez 
wydziałowego), to już w stycz- 
niu 1951 r. wartość wykonanej 
produkcji wynosiła 116,8, w 
kwietniu 126,8, a w grudniu — 
124,2 procent. Przy czym plany 


były realizowane — rzecz jas- | 
na — w 100 i więcej procen- | 
tach. 


Sprawa zaopatrzenia 


O realizacji planów decydują 
w bardzo poważnym stopniu 
dostawy materiałów. Materia- 
ły walcowane, odlewy staliwne. 
odkówki, aparatura elektryczna 
i cały szereg innych muszą być 
dostarczone we właściwym cza- 
sie. Nastręcza to bardzo po- 
ważne trudności, których jesz- 
cze całkowicie nie zdołaliśmy 
Opanować, ale sytuacja nasza 
na tym odcinku ulega stałej po- 
prawie. 

Co robiliśmy w tym kierun- 
ku?  Zręorganizowaliśmy wy- 
dział zaopatrzenia z myślą ma- 
ksymalnego odciążenia zaopa- 
trzenia operatywnego od innych 
nie związanych z tym czynno- 
ści. Sekcie zaopatrzeniowe zor- 
ganizowaliśmy wg branż mate- 
riałowych. Stworzono dalej sy- 
stem kartotek, tzw. u nas „ter- 
minatek*, umożliwiających śle- 
dzenie za przebiegiem realiza- 
cji zamówienia. Przez 
spieszenie opracowywania do- 
zumentacji, umożliwiono wy- 
działowi zaopatrzenia wczesne 
składanie zamówień. 

W roku 1950 i częściowo w 
roku 1951, sytuacja na tym od- 
cinku była nienormalna. Sek- 
cje planowania materiałowego 
składały zamówienia, żądając 
dostawy w tym samym kwarta- 
le. Oczywiście żądanie to nie 
mogło być honorowane, a powo- 
dowało ono jedynie nerwową 
pracę wydziału zaopatrzenia. 
wydziałów produkcyjnych, a 
wszystko to w konsekwencji 
przyczyniało się do niewykony- 
wania planów asortymento- 
wych. Wprowadziliśmy więc m. 
in. trzy razy w tygodniu nara- 
dy zaopatrzeniowe w celu kon- 
trolowania potrzeb materiało- 
wych w stosunku do realizacji 
planów. W dalszym ciągu chce- 
my opracować dla podstawo- 


wych sekcji zaopatrzeniowych 
kwartalne i miesięczne plany 
realizacji. 


Wszystkich trudnośct na od- 
cinku zaopatrzenia materiało- 
wego jeszcze nie usunęliśmy, 
choć poprawa jest widoczna. W 
niektórych wypadkach trudno- 
ści te będą musiały być roz- 


planu | 


Aby nasz zakład pracował 
| coraz lepiej i wydajniej 


wiązane na szczeblu Centralne- 
go Zarządu, a nawet Minister= 
stwa. 


Opanowujemy 
technologię 


W jaki sposób radzimy sobie 
z trudnościami  technologicz= 
nymi? 

O prawidłowej technologii 
decyduje: odpowiednie opraco- 
wanieŃrysunkowe i fahrykacyi- 
ne. kwalifikacje wykonawcy, 
kontrola produkcji. Spełnienie 
pierwszego warunku w naszym 
zakładzie było i jest dotych- 
jczas sprawą najważniejszą. W 
tym celu opracowaliśmy nowe 
wzory wykazów materiałów i 
części. Założeniem nowych wy- 
kazów jest takie rozbicie asor- 
tymentów na zespo!v. aby bry- 
| gadziści otrzymywali doku- 
mentację dotyczącą bezpośrednio 
tylko ich odcinków pracy. 
l Stare zaś wykazy były spo- 
rządzane na jednym arkuszu, 
obejmującym wszystkie cześci 
danego zamówienia i przesyła- 
ne były na wszystkie wydzia- 
ły, wykonujące poszczególne 
części. 

W ten sposób wyeliminowa= 
liśmy zbyteczne stosy doku- 
mentacji w rozdzielniach wy- 
działowych i u  brygadzistow 
na montażu. Dokumentacja 0- 
| becna jest bardziej przejrzysta, 
wyklucza dublowanie czynno= 
i ści w kalkulacji i sekcji mate- 
| riałowej. Nad sprawą ta pra- 
cujemy nadal. Nie jest ona je- 
szcze ostatecznie załatwiona, 
lecz dotychczasowe nasze do- 
| świadczenie mówi, że obrany 
przez nas kierunek jest słusz= 
ny. 


Walczymy o lepszą pracę 
zakładu 


Dalszym usprawnieniem w 
tej dziedzinie, jest założenie 
kartoteki części normalnych, tj. 
śrub, kołków, nakrętek itp., ZC- 
zwalającej na komasowanie za= 
mówień tych części na maga= 
zyn, a nie jak dotychczas 
wykonywanych przy każdym 
zamówieniu osobno. Dzięki te- 
mu zwiększa się wydajność pra 
cy na obróbce mechanicznej, 
robotnik bowiem wykonuje za- 
miast pojedyńczych sztuk, cale 
serie podobnych elementów. 

Według danych radzieckich, 
w urządzeniach maszynowych 
pomimo różnorodnych typów, 
około 50 procent elementów jest 
|podobnych, a pewna ich część 
nawet jednakowa. Naszym dą- 
żeniem jest, aby wszystkie jed- 
nakowe i podobne elementy 
produkować seryjnie. W tym 
kierunku już pracujemy i w 
najbliższej przyszłości w ten 
sposób opracowana będzie na- 
sza dokumentacja techniczna. 

Zdajemy sobie sprawę, że 
błędów w naszej dotychczaso= 
wej pracy jest jeszcze dużo. Bi- 
jemy się jednak o to, by wyeli= 
minować je zupełnie, by za= 
kład nasz pracował coraz le- 
piej i wydajniej. 


przy- 


Zloty młodych przodowników pracy z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży 


© W Światowym Tygodniu 


przodowników pracy młodzież 
dokonuje przeglądu swych osią- 
gnięć w walce o wykonanie pla- 
|nu 6-letniego i o pokój. Naj- 
lepsi, najbardziej wyróżniający 
się w pracy młodzi przodowni- 
cy otrzymują w dowód uzna- 
nia cenne nagrody. 

W zlocie młodych przodowni- 
ków pracy w Toruniu udział 
wzięło około 150 osób z powia- 
tów toruńskiego, wąbrzeskiego 
i brodnickiego. 


nicy o rewolucyjno-demokraty- 
czne przekształcenie kraju, lu- 
dzie tacy jak Edward Dem- 
bowski, a w okresie powstania 
styczniowego — przywódcy le- 
wicy „czerwonych* — Jarosław 
Dąbrowski, Walery Wróblew- 
ski, Zygmunt Padlewski, Zyg- 
munt Sierakowski i inni. Mie- 
liśmy więc w Polsce rewolucyj- 
nych ideologów nowoczesnego 
społeczeństwa, rewolucyjnych 
krytyków zacofania i przesą- 
dów wszelkiego rodzaju, ludzi, 
którzy walczyli o rewolucyjne 
obalenie feudalizmu, o rewolu- 
cję demokratyczną. Powiedze- 
nie więc, że „dopiero* (podkr. 
nasze) katastrofa gospodarcza 
szłachty i klęska powstania 
styczniowego „wyłania bardziej 
zdecydowanych ideologów no- 
woczesnege społeczeństwa" 
w osobie pozytywistów, usuwa 
w cień cały sławny w naszych 
dziejach nurt rewolucyjno-de- 
mokratyczny pierwszej połowy 
XIX wieku, a zwłaszcza okresu 
powstania styczniowego i wy- 
suwa pozytywistów na miejsce 
historyczne. do jakiego — przy 
wszystkich ich zasługach, oczy- 
| wiście nie mogą pretendować. 


Sprawa ta jest jasna np. dla 
Baculewskiego i  Kulczyckiej 
kiedy piszą w pracy pt. „Histo- 
riografia polskiego pozytywiz- 
mu“ o powstaniu styczniowym: 
„dynamika powstania jako re- 
wolucji burżuazyjno - demokra- 
tŁycznej była jednak potężna, 
jeśli się zważy, że lewica „czer- 
wonych* pociągnęła za sobą 
większość sił rewolucyjnych i 
nadała im społeczno-rewolucyj- 
ny rozpęd. Historyczną siłą, 
która przesądziła los chłopa w 
Polsce i zdecydowała o jego 
uwłaszczeniu byli „czerwoni“ | 
ich walka z reakcją feudalno- 
plutokratyczną zarówno w ca- 
łej Polsce jak i z jej reprezen- 
tacją w Rządzie Narodowym“ 


zagadnienie kto i w jakiej 
mierze reprezentował antyfeu- 
dalne dążenie w społeczeństwie 
polskim ma znaczenie zasadni- 
cze. Uczeni burżuazyjni cha- 
raktervzowali historyczną rolę 
i historyczne miejsce poztvty- 
'wizmu w ten sposób, że zesta- 


(. W czasie uroczystości nagro- |ników wyszkolenia bojowego i 
Młodzieży na licznych zlotach | dy i dyplomy uznania wręczo- | politycznegc, 


no 30 przodującym młodym ro- 
| botnikom i robotnicom. Nagrody 
|wręczono również wybitnym 
młodym racjonalizatorom. 

Zlot młodzieży, który odbył 
|się w Eiku na Mazurach, zgro- 
madził w powiatowym Domu 
Kultury 130 czołowych przo- 
downików pracy z powiatów 
ełckiego, oleckiego, gołdapskie- 
go, suwalskiego, augustowskie- 
go i grajewskiego oraz młodzież 
szkolną i żołnierzy — przodorw- 


wiali ideologię pozytywizmu z 
ideologią pańszczyźnianego dwo- 
ru i najściślej z nim związa- 
nej plebanii, Na tej podstawie 
,dochodzili oni do znanych 
wniosków o postępowości pozy- 
tywizmu, które dawały tylko 
częściowy obraz prawdy, tym 
bardziej, że krytycyzm pozyty- 
wistów odnosił się tylko do 
tych przejawów ideologii pań- 
|szczyźniano - plebańskiej, które 
najmniej dawały się pogodzić z 
wymogami rozwoju kapitalizmu 
w owym okresie i że nawet 
|w stosunku do wielu z tych 
przejawów, krytyka pozytywi- 
styczna ucichła po bardzo nie- 
długim czasie. 


Nauka marksistowska w oce- 
nie historycznej roli i histo- 
rycznego miejsca pozytywizmu 


stawia sobie zasadniczo in- 
ue zadanie. Liberalno - bur- 
żuazyjną ideologię pozytywi- 


stów rozpatruje ona nie tylko 
w stosunku do ideologii dworu 
pańszczyżnianego i  piebanii, 
ale i w stosunku do rewolucyj- 


no - demokratycznej ideolo- 
gii najbardziej postępowych 
| przedstawicieli społeczeństwa 


polskiego w ckresie poprzedza- 


dając z tego punktu widzenia 
sprawę pozytywizmu, dochodzi 
nauka marksistowska do wnio- 
sku, że rozwój liberalno-burżu- 
azyjnej ideologii pozytywistów 
warszawskich był następstwem 
nie tylko klęski powstania stycz- 
niowego w ogóle, ale i wynikiem 
klęski zadanej w powstaniu bo- 
jownikom obozu rewolucyjno- 
demokratycznego, * reprezento- 
wanego przez najbardziej po- 
stepowe elementy „czerwonych*. 
Wiadomo zaś, jaką rolę,odegrali 
„biali“ i inni zwolennicy pru- 
skiej drogi rozwoju kapitalizmu 
w wydarzeniach, które dopro- 
wadziły do klęski powstania i 
do klęski prób rewolucji demo- 
kratycznej w Polsce. 


Nie negując bynajmniej po- 
stępowości pozytywizmu w'slo- 
: sunku do ideologii pańszczyżnia- 
| nego dworu, nie zapominajmy, 


że ideologia pozytywizmu zro-. 


j 


jącym powstanie styczniowe il 
w czasie samego powstania. Ba- | date c 
szej wiedży o drogach i sprzecz- 


j 
I 


Długotrwałą owację zgotowa- 
li zgromadzeni swym kolegom, 
którym za wybitne osiągnięcia 
w pracy zawodowej i społecznej 
wręczono dyplomy uznania oraz 
nagrody książkowe. 

Uczestnicy zlotu wysłali list 
do Prezydenta RP% Bolesława 
Bieruta, w którym dziękują za 
serdeczną opiekę, jaką otacza 
młodzież polską oraz przyrze- 
kają przedterminowo wykonać 
trzeci rok planu 6-letniego, 


dziła się na gruncie klęski re- 
wolucyjnej demokracji polskiej. 
Szczegółowego rozwinięcia wy- 
maga myśl zarysowana tylko 
przez Baculewskiego i Kulczyc- 
ką, że „rewolucja burżuazyjno- 
demokratyczna powstania stycz- 
niowego załamała się i że mię- 
dzy innymi ten fakt oddziałał 
na tendencje rozwojowe ideolo- 
gii pozytywizmu i na jego pro- 
gram społeczny” (t. II, s. 419). 

Bez rozwinięcia tej myśli na- 
sza wiedza o pozytywizmie nie 
będzie pełną. Nie zapominajmy, 
że Świętochowski i bardzo wie- 
lu mniejszych od niego zabrało 
głos wtedy dopiero, kiedy za- 
miikli na zawsze, albo musieli 
uciekać z kraju ludzie tacy, jak 
Dąbrowski, Wróblewski, Siera- 
kowski, Padlewski, Hauke-Bos- 
šak i inni. 

Wielu autorów prac, zamie- 
szczonych w „Pozytywizmie* nie 
charakteryzuje ideologii pozyty- 
wistycznej w stosunku do ideo- 
logii rewolucyjno-demokratycz- 
nej. A przecież nie ulega wąt- 
pliwości, że taka charakterysty- 
ka dałaby możność ukazania 
pozytywizmu na tle historycz- 
nym tak szerokim, jakiego nie 
mogła dać nauka burżuazyjna. 
dałaby możność pogłębienia na- 


nościach rozwoju narodu pol- 
skiego w wieku XIX. Takie uję- 
cie odpowiadałoby potrzebom 
rewolucyjnego proletariatu, któ- 
ry przejął najlepsze tradycje 
myśli rewolucyjno-demokra- 
tycznej w Polsce. Sama ocena 
postępowości pozytywizmu zy- 
skałaby w ten sposób na głębi. 
a sąd o jego ograniczoności zy- 
skałby na sile i wyrazistości. 
Niezwykłą wymowę ma prze- 
cież fakt przytoczony w pracy 
pt. „Historiografia polskiego po- 
zytywizmu*, że pierwszym gło- 
sem atakującym pozytywizm za 
jego polityczną i społeczną po- 
stawę i  wykazującym jego 
prawdziwe oblicze ideowe byl 
głos jednego z najwybitniejszych 


przywódców lewicy  „czerwo- 
nych, a następnie generała 
Komuny i członka Pierwszej 
Międzynarodówki — Walerego 
Wróblewskiego. W „wyznaniu 


Ww 
Kultury, 
przodowników pracy z zakia= 
dów produkcyjnych powiatu 
(asem przedo około 100 mło- 


andrychowskim Domu 


dych przodowników z dumą 
dzieliło się osiągnięciami w pra 
cy zawodowej i spolecznej. 
Przeszło 20 najwybitniejszych 
przodowników pracy otrzymało 
w czasie uroczystości cenne na- 
grody w postaci aparatów ra= 
diowych, fotograficznych, bi- 
bliotek i zegarków. 


wiary" ogłoszonym 1 lutego 
1869 roku róblewski pisał: 
„Demokrata z pojęć. z zasad, z 
ducha — rewolucyjnym radyka- 
listą jestem z krwi. kości, z 
przeszłości, z poprzednich przed- 
powstańczych robót. W kraju 
upadającym pod ciężarem ohyd- 
negò jarzma obcej przemocy, 
nie rozumiem pracy organiczną 
zwanej, to jest — legalnej, to 
jest kompromisowej, to jest țar- 
gowickiej. Dla zbawienia Pol- 
ski jedną tylko ścieżkę widzę 
-—- ostrą, męczeńską od dołu do 
góry pokrwawioną; ścieżką apo- 
stolstwa słowem. pismem i czy= 
nem wśród pospolitego ludu — 
za pośrednictwem sprzysiężgej 
młodzieży”. (cyt. t. II. s. 385). 
Rewolucyjno demokratyczną 
przeszłość podaje tu dłoń rewo= 
lucyjno ~ proletariackiej przy- 
szłości w sprawie ustosunkowa= 
nia się do pozytywistycznej ide- 
ologii kapitalizmu polskiego. 
Dodajmy wreszcie, że taka 
krytyka pozytywizmu dałaby 
nam również ostrą broń do wal- 
ki z wszelkimi próbami odrodze- 
nia pewnych elementów ideoln- 
gii pozytywizmu, pod postacią 
tak zwanego neopozytywizmu, 
który już w naszej epoce pró- 
bowano przeciwstawiać ideoln= 
gii rewolucyjnego proletariatu 
i którego związek z koncepcjami 
|gomułkowszczyzny powinien być 
staranniej niż dotąd zbadany i 
wyświetlony. o 


Ścisłe wyjaśnienłe roli elc- 
mentów rewolucyjno . demo- 
kratycznych w naszej przesz- 
łości i stosunku do nich wszyst- 
kich kierunków į prądów ideo- 
wych, jakie działały w przeszto- 
ści, 1 to zarówno reakcyjnych 
jak f liberalnych. jest bardzo 
ważnym zadaniem nauki o roż- 
woju narodu. Fakt ukazania się 
bardzo cennego zbioru studińw 
historyczno - literackich o no- 
zytywizmie, który — jak to się 
podkreśla we wstępie — sta- 
nowi pierwszą próbę kolektyw- 
rej i planowej pracy nad jed- 
ną epoką, skłania raz jeszcze do 
zwrócenia uwagj na tę stronę 
l zagadnienia. majacą istotne 7na- 
Fre dla prawidłowego rozwo- 
ju naszej nauki, 


gdzie odbył się zlot. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Głos protestu przeciw 


Kiedy słucham  komunika-, 
tów radiowych o stosowaniu | 
przez ludobójców amerykań- 
skich broni bakteriologicznej | 


przeciwko ludom Korei i Chin 
Ludowych. ogarnia mnie nie- 
wysłowiona nienawiść do mor- 
derców spod znaku międzyna- 
rodowego faszyzmu. Nienawiść 
ta łączy nas. wszystkich pro- 
stych ludzi świata do wspólnej 
walki przeciwko amerykańskim 
ludobójcom. Serca nasze niena- 
widzą — ale z drugiej strony 
jesteśmy gotowi walczyć na 
śmierć i życie z krwiożerczym 
imperializmem. 

Dla szcześcia naszych rodzin..! 
braci. żon i dzieci zwieramy | 
swoje szeregi i na cały świat o- | 
świadczamy: dosyć ludobójstwa | 
położyć kres rozsiewaniu bak- 
terii celem uśmiercania naszych | 
braci, złączyć się w walce o ży- : 
cie i szczęście każdego człowie- 
ka. 

Ludobójcy amerykańscy. ich 
sojusznicy w krajach zachod- 


nieludzkim zbrodniom 


nich, a pośród nich i zgangreno- 
wana klika polskiej 
chcieliby los Korei zgotować 
również naszemu narodowi. Pra- 
gną doczękać tej chwili, kiedy 
zawodowi mordercy  rozsiewać 
będą bakterie dżumy, chołery 
i tyfusu po naszych ziemiach. 
Nie doczekają się. 

Kiedy patrzę na własne dziec- 
ko i myślę o dzieciach naszych 
braci z Korei, na których gło- 
we zawodowi mordercy rzucają 
pająki. muchy i pchły zakażone 
bakteriami chorobotwórczymi, 
nienawiść moja nie zna granic. 
Całym sercem współczuję naro- 
dowi koreańskiemu. 

Dlatego łączę się z wszystki- 
mi bojownisami o pokój i pre- 
testuję przeciwko nieludzkim 
morderstwom. Dlatego będę pra- 
cował jeszcze wydajniej, aby 


'podnosić siłę gospodarczą obo- 


zu pokoju i socjalizmu. 
STEFAN WÓJCICKI 


Warszawskie Zakłady | 
Przemysłu Tłuszczowego i 


Wino zamiast atramentu 


Państwowe Technikum Che- | 


miczne w Gliwicach liczy po- 
nad 500 słuchaczy. Wykłady i 
ćwiczenia odbywają się od 7 


rano do 18.50 z krótkimi PSE, | 


wami. Wskutek tego nie mamy 
kiedy wyjść do miasta do skle- 
pów, aby nabyć wszelkie nie- 
zbędne artykuły. W dodatku 
szkoła nasza nie leży w cen- 
trum miasta. trzeba dojeżdżać 
tramwajem. 

Na terenie naszej uczelni ist- 
nieje wprawdzie placówka Gli- 
wiekiei Spółdzielni Spożywców, 
ale znajdują się w niej wy- 
łącznie takie artykuły jak wi- 
no, piwo, ciastka, cukierki itp. 


Śladem listów naszych 


Uczniowie nasi 
rów do golenia i wielu innych 
j niezbędnych artykułów. A tego 


nie ma. Nie możemy przecież u- 
żywać do pisania wina zamiast 
atramentu. 

Prezes spółdzielni już rok te- 
mu obiecał. że uruchomi nam 
w szkole sklep zaopatrzony w 
artykuły pierwszej potrzeby, ale 
obiecanki swojej dotychczas nie 
zrealizował. 

A może się jednak namyśli? 

EDWARD PIETRAK 
"Państw. Technikum Chem. 
Gliwice 


czytelników 


„Trzeba usunąć i te niedociągnięcia“ 


Pod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy dn. 5. II. 52 r. list 
ob. J. Kobyłeckiego z Warsza- 
wy. Autor pisał, że referat 
spraw inwalidzkich Stołecznej 
Rady Narodowej mieści się na 
najwyższym, to jest na IV pię- 
trze gmachu przy uł. Czernia- 
kowskiej, na które inwalidzi z 
trudem mogą się dostać. 

Ponadto autor poruszał m. in 
sprawę krótkiej ważności legi- 
tymacjii MPK dla inwalidów. 

W związku z tą koresponden- 
cią Ministerstwo Pracy i Opie- 
ki Społecznej zawiadomiło nas, 


"że w dniu 22 lutego br. refe- 


rat spraw inwalidzkich został 
przeniesiony do lokalu na parte- 
rze w tym samym gmachu. 
Legitymacje dla inwalidów 
na ulgowe przejazdy miejskimi 
środkami komunikacyjnymi 
przedłuża się obecnie na 1 rok. 
Niezależnie od powyższego 
Ministerstwo rozważa pro- 
jekt wprowadzenia specjal- 
nego stemplowania książeczek 
inwalidzkich, które by upoważ- 
niało do ulgowych przejazdów 
kolejowych i tramwajowych bez 
odrębnych legitymacji. 


< V MIĘDZYNARODOWY 


WYSCIG 


POKOJU 


Sekcja Kołarstwa , GKKF u- | 


staliła nowy regułamin elimina- 
cji. 
wyłonieniu reprezentacji 
ski na Wyscig Pokoju „Trybu- 
ny Ludu“, „Neues Deutschland" 


i „Rudeho Prava“ na trasie 
Warszawa — Berlin — Praga. 
W eliminacji będą mogły; 


wziąć udział wszystkie zrzesze- 
nia z tym, że dla CWKS i 
Gwardii ograniczono liczbę star- 
tujących do 10, dla pozostałych 
zrzeszeń do 6. Liczby i2 nie o- 
hejmują zawodników z obozu 
Sekcji Kolar twa GKKRF. 

W dniu 8 kwietnia odbędzie 
się wyścig na'120 km, 9 kwiet- 


które mają zdecydować o! 
Pol- | 


W pierwszych trzech wyści- 
i gach start będzie wspólny. W 
ostatniej eliminacji kolarze bę- 
dą startowali pojedyńczo na 
| czas. 


Bazą wyjazdową dla wszyst- 
i kich czterech eliminacji be- 


; dzie Wrocław. 

12 kolarzy, którzy uplasują 
jsię na czołowych miejscach w 
ogólnej k!asyfikacji (decyduje 
| najkrótszy czas), pozostanie na 
obozie we Wrocławiu. Z grupy 
tej wyłoniona będzie 6-0sobo- 


wa drużyna reprezentacyjna 
Polski na Wyścig Pokoju. 
W eliminacjach dozwolona 


jest pomoc techniczna zrzeszeń 
w postaci dostarczenia koła czy 


nia — na 160 km 10 kwietnia 
— na 100km i 11 kwietnia | 
na 60 km. 


roweru w wypadku defektu. 


emigracji 


potrzebują | 
A oron do pisania, przybo- 


wszystkiego w naszym kiosku | 


32-piętrowy wieżowiec 


Wspaniały widok roztacza się 
|przed nami, gdy z Mostu Boro- 
 dińskiego patrzymy na Mo- 
skwę. 

Tuż przed mostem na Placu 
Smoieńskim, tam gdzie jeszcze 
przed dwudziestu laty znajdo- 
wały się skiepy z mąką i zbo- 
żem, wspina się wysoko ku nie- 
bu wspaniały pałac z białego 
kamienia. Na prawo od stronv 
południowo - zachodniej wzno- 
si się nowy gmach Uniwersyte- 
tu Moskiewskiego. W północno- 
zachodniej części rosną gwał- 
townie wiązania  kunstrukcji 
stalowego szkieletu największe- 
go hotelu w Europie. Centralna 
| jego część obliczona jest na ty- 
| siąe pokoi. 


| 


Gmach o kubaturze 
350 tysięcy metrów sześc. 


Tu . mostu, widać także wy- 
raźnie budujący się 32-piętro- 
wy gmach przy Placu Powsta- 
| nia, Rozmiary tego gmachu są 
ogromne. Objętość jego wynie- 
sie 350 tysięcy metrów sze- 
ściennych. W gmachu tym bę- 
dą setki mieszkań, około trzecn 
tysięcy okien, czternaście ty- 
sięcy drzwi! Powierzchnia sa- 
mego tylko parkietu w miesz- 
kaniach przekracza  czterdzie- 
ści tysięcy metrów kwadrato- 
wych. Tym parkietem można by 
wymościć prawie całą ulicę 
Gorkiego. 

Na parterze, wyłożonym gra- 
nitowymi płytami, stanowiącym 
piedestał gmachu, znajdować 
się będzie pięćdziesiąt sklepów. 
kawiarnie, zakłady fryzjerskie. 
W gmachu uruchomione będzie 
kino o dwóch salach z widow- 
nią na 500 miejsc każda. 


Na wielką -skalę zaplanowa- 
ne są instalacje sieci radiowej, 
telefonicznej, wentylacyjnej, 
jcieplnej i elektrycznej. 
jułożyć w jednej linii ocynko- 
wane rury, w których mieszczą 
| się przewody elektryczne, to 
ı długość ich wyniosłaby 


Gdyby | 


| r 1. Gribow 


| km. Długość instalacji wentyla- 
| cyjnej równa jest 40 km. 

Na płaskich dachach drugie- 
go, dziesiątego, dwudziestego 
piętra powstaną zielone zakąt- 
ki — tarasy wypoczynku. Będą 
to istne ogrody pierwsze 
ogrody na wiełopiętrowych 
gmachach. Na jesień roku bie- 
żącego projektuje się już tutaj 
zasad'enie wielu drzew i krze- 
wów oraz założenie kwietni- 
ków. Ogólna powierzchnia zie- 
leni na płaskich dachach gma- 
chu osiągnie 6 tys. metrów kw 


Niebywałe tempo budowy 


Gmach — olbrzym, przy Pla- 
cu Powstania pokrywa się już 
złocistą ceramiką. 

Od świtu do późnej nocy tęt- 
ni wytężona praca na budowie. 
Robotnicy budowlani spe- 
|lcjaliści od budowy wieżowców 
zamierzają oddać gmach do u- 
żytku jeszcze w roku bieżącym 
W zasadzie zakończono już beto- 
nowanie szkieletu do wysoko- 
ści 120 metrów. Przy pomocy 
potężnych urządzeń pompo- 
wych, skonstruowanych w Za- 
kładach Rostokińskich i po raz 
pierwszy zastosowanych na tej 
budowie, ułożono 40 tysięcy me- 
„trów sześciennych betonu. Za- 
prawę podawano na stanowiska 
robocze do wysokości 100 me- 
trów wprost z fabryki betonu, 
znajdującej się na placuk bu- 
dowy. W wyniku komplekso- 
wej mechanizacji prac beto- 
niarskich wydajność pracy 
wzrosła w krótkim ezasie dwu- 
nastokrotnie! 

Na ukończeniu jest również 
układanie cegieł gmachu. Uło- 
Żono już 12 milionów cegieł. O- 
becnie na pierwszych siedmiu 
piętrach pracują tynkarze. Od- 
bywa się także montaż wind. 
'Jest ich w gmachu 13. Jednora- 
,zowy kurs tych bezszelestnych, 
'szybkościowych dźwigów prze- 


1701 kracza dwa kilometry. 


Na placu budowy wieżowca 
wszystko jest nowe, wszystko 
niezwykłe. I dla starych i dla 
nowych robotników pracujących 
przy budowie wieżowców gmach 
ten jest prawdziwym uniwersy- 


Setki ludzi nabyły tu nowych 


|rarz Jakub Usow, który poło- 
| żył pierwszą cegłę pod funda- 
!ment wieżowca. Gdy układanie 
cegieł dobiegało końca, Usow 
|postańowił przekwalifikować się. 
W czasie wolnym od pracy od- 
wiedzał inne budowy wieżow- 
ców stolicy, uczył się metod 
pracy budowlanych, zatrudnio- 
nych przy oblicowaniu. Wkrót- 
ce zdobył nowy zawód. 
Budowniczowie utrzymują 
mocną przyjaźń z załogami fa- 
bryk i z uczonymi stolicy. Przy- 
jaźń ta pomaga budowniczym 
wieżowców w przyspieszaniu z 
dnia na dzień tempa pracy i w 
udoskonałaniu techniki. I tak 
robotnicy budowlani pomogli 
załodze '/Zakładów Rostokińskich 
ulepszyć konstrukcję pomp be- 


/tonowych, po raz pierwszy zasto- i 


| sowanych na ich budowie i pra- 
icujących obecnie na kanale 
Wołga — Don. 

| Wielkim szacunkiem cieszy 
się na budowie inżynier Jonow 
|Na jego wniosek stworzone zo- 
stały zespoły pracujące przy 
oblicowaniu gmachu. Każda 
orygada składa się z dwóch 
ogniw: jedno z nich przygoto- 
wuje dostawę płyt ceramicz- 
nych, drugie zaś niezwłocznie 
„oblicowuje nimi gmach. Z ini- 
cjatywy Jonowa zostały rów- 
|nież uproszczone zasady prac 
sztukatorskich. W rezultacie wy- 
,dajność pracy podniosła się 
, 15-krotnie. 


„Budujemy na całe 
stulecia... * 


W czasie bieżącej zimy sztu- 
katorzy napotkali na poważne 


W Lublinie oddano 


LOPERA 


(Ze wspomnień o gen. Swierczewskim-W alterze) 


Porucznik Kuligowski powie- | 
dział do mnie i do towarzy-| 
sza Stefana Motyki: | 

— Zgłoście się do sztabu. Bę- | 
dziecie pełnili służbę wartowni- | 
czą przy Generale 

Aż gorąco zrobiło mi się z ra- | 
dości. Co za wyróżnienie! 

O Generale mówiło się w na-| 
szej polskiej kompanii dużo, ale} 
widzieliśmy go dotąd tylko raz. | 

Stawiliśmy się do „sztabu”, to | 
jest na wyznaczony kilometr | 
drogi do Jaen. Między oliwka- | 
mi ukryty był} — później wszy 
stkim tak znany generalski sa- 
mochód Po szosie, ubrany w 
czarną skórzaną kurtkę, prze- 
chadzał się Walter. 

— Stawiliśmy się na rozkaz. | 

* 

„Czternastkę' *) zorganizowa- 
no w bazie Brygad Międzynaro- 
dowvch w Albacete w niesamo- 
witym pośpiechu: wróg nacierał 
na bogatą andaluzyjską prowin- 
cję Jaen. Sztab Brygady właści- 
wie nie istniał Poza Generałem 
i szefem sztabu był tylko komi- 
sarz polityczny. szofer i nas 
dwóch żołnierzy ochrony. 

Dodobno wyznaczono w Alba- 
cete jakiegoś intendenta dla 
Bbrvgady, ale podczas całej ope- 
racji pod Lopera nie widzieli- 
śmy go Szukał gdzieś żywności 
daleko od frontu Dla zorgani- 
zowania kuchen Generał wysłał 
szefa sztabu. kapitana M. 

Obok naszego sztabu przecho- 


*) Tak nazywano XIV Brygadę 
Miedzynarodową .La Marseillaise“ 
w skład której wchodzili przeważnie 
Francuzi, Dowodził nia Karol Świer- 
czewski. p 


Wydawca: Komitet 
8-08=89 
merata | kolportaż PPK Ruch“ Odd 


Aleksander Szurek 


dzili pojedyńczo żołnierze 
ranni, którzy mogli chodzić o 
własnych siłach oraz trochę ma- 
ruderów. Jedni i drudzy stra- 
sznie wygłodniali. General z 
każdym z nich rozmawiał 
A trzeba było do tego znać fran- 
cuski. angielski, niemiecki i bóg 
wie jaki jeszcze język. (W Bry- 
gadzie były wtedy „tylko“ 32 


narodowości). Generał z języków | 


obcych znał trochę francuski, 
pomagał mu szofer Włoch, ja 
znałam niemiecki i jakoś to szło. 

— Opuściliście swoich towa- 
rzyszy w okopach — mówił Ge- 
nerał do maruderów. — Ładni 
z was antyfaszyści. 

— Głodni jesteśmy... 
Jedzenie 
okopach, a nie na tyłach. 

Fo tych pogawędkach niektó- 
rzy zaraz wracali aa front, a 


inni obiecywali: 
— Quand on aura mangć 
on'y retourne. — Jak tylko coś 


zjemy zaraz wrócimy. 

Jak się później okazało, maru- 
derstwo to było zorganizowane 
przez prowokatorów, nasłanych 
do Brygady W tych pierwszych 


dniach wyjątkowych 

prowokatorzy „pracowali“ bez- 
czelnie — „na grandę“. Pod- 
szeptom ich ulegała część 
mniej uświadomionych  towa- 


rzyszy. Gdy niektórzy z nich 
przejrzeli robotę wroga, pomo- 
gli go demaskować, a później 
wyrośli na dzielnych bojowni- 
ków i nawet na oficerów. 
Wieczorem przybył do sztabu 
kapitan M i zameldował, że je- 
szcze tej nocy Brygada otrzyma 


z 


z. Warszawa, ul 


„ciepły posiłek. Generał rozkazał | 


imu zostać w sztabie, a do nas 
| powiedział: 

| — Idziemy, chłopcy. 

|  Dobrnęliśmy do okopów an- 
,gielskiej kompanii. Towarzysze 
| byli przygnębieni. Od trzech dni 
| nie nie jedli. Poza tym szczegól- 


kę boleśnie przeżywali Śmierć 
swego komisarza politycznego, 
(uwielbianego przez nich pisarza 
| Ralpha Foxa, który był duszą 
: kompanii. 

| Mimo próśb przyjaciół, Fox 
! chciał walczyć nie tylko piórem. 


: Został} z towarzyszami. Zginął 
'z karabinem w ręku... 
Generał stanął na małym 


i 
| wzniesieniu, tuż koło okopów i 
| przez lornetkę obserwował po- 
| zycje wroga. 


Kule świstały coraz gęściej. 


otrzymacie w: Nie ma co ukrywać — bałem | 


„się kul. A Generał stoi. Co ro- 
„bić? Stoję i ja. 
j Generał patrzy przez lornet- 
| kẹ, ale widzi również, co się 
dzieje z boku. 
| — Przykuenijcie — mówi. 
| Stoję dalej. 

— Kucaj pan! (na „pan“ prze- 
|chodził zwykle. gdy był w do- 
| brym humorze). 


| Zdobyłem się na odwagę i 


trudności  rąbię: 


— Jeśli towarzysz Generał 
przykucnie, to ja też, bo kule 
aie wybierają. 

Machnał ręką, usiadł i poczę- 
stował papierosem. 

Byławto dla mnie próba o- 
gnia Przechodził ją każdy z 
bliskich Generała. Walter nie 
znosił tchórzy w swoim  oto- 
czeniu. Tax było w XIV Bryga- 
dzie. a potem w słynnej 35 Mie- 
dzynarodowej Dywizji Waltera. 


! — Tam może być nawet nie- 
bezpiecznie mówił nieraz 


Generał do oficera sztabowego ` 
wyznaczając mu trudne zada- ; 


nie. — Może się pan bać, ale 
zadanie trzeba wykonać... 


* 


| Francuzi to „debrouillards* 
'— radzą sobie w każdej okoli- 
, czności. Wytrzasnęli skądś zao- 
patrzenie. Do sąsiedniej wios- 


ki wysłali „delegację“, która | 
przywiozła świnię „en pieces | 
: detaches“ — w kawałkach. 


i Część żywności zdobył popu- 
'larny w batalionie Algerczyk, 


| który nocą podkradał się do fa- i 


| szystów i stamtąd przynosił po 
kilka chlebaków z chlebem i 
| konserwami. Jak to robił, to już 


jego tajemnica. W okopach 19| 


francuskiego batałionu panowa 
dobry nastrój. Generał rozma- 
i wia} z żołnierzami, pytał się o 
ich życie, chodził i sprawdzał 
„każdą pozycję, każdą strzelni- 
| cę- Gdy kiedyś sam strzelał z 
| CKMe-u. jakiś żołnierz powie- 
, dział: 

— Generale, lepiej nie strze- 
„lać, bo faszyści odpowiedzą. 

| Ta uwaga stała się tematem 
"dłuższej pogawędki, w której 
Generał tłumaczył żołnierzom, 
i że powinniśmy strzelać uporczy- 
iwie i przy każdej okazji, „bojo- 
iwo do nich strzelać, aż zamilknie 
ostatni faszystowski CKM, aż 
zniszczymy wszystkich  faszy- 
i stów”. 

| — Faszyści odpowiedzą — 
t mówił} Generał — c'est normal, 
C'est la guerre, (to normalne, 
| to wojna). 

Powiedzenie to stało się po- 
pułarne i powtarzane w bata- 
lionach francuskich, a później 
w Brygadzie „La Marseillaise“. 
W najtrudniejszych okolicznoś- 
ciach, w najtrudniejszej sytua- 
cji frontowej, żołnierze witali 
Generała słowami: 

Mon general, c'est normal, 
c'est la guerre. 


poai dzielnica nniwersytecka Lublina 


ostatnio do użytku młodzieży akademickiej jeden z bloków budującego 
się miasteczka uniwersyteckiego Na zdjęciu: oddany do użytku blok „A“. 
Foto CAF—wWierucki 


| W pierwszych dniach pod Lo- 
' pera szwankowała ewakuacja 
rannych. 

Punkt sanitarny był oddalo- 
: ny od pierwszej linii frontu i za 
"daleko trzeba było nosić ran- 
nych. Generał oczywiście nie 
zgadzał się z taką koncepcją 
służby zdrowia. - 

— Bawicie się w jakąś ary- 
stokrację. czy co? Jesteście 
frontowcami, tak samo ja ci, co 
walczą. Jazda naprzód, i żeby 
żaden żołnierz za was nie mu- 
siał nosić rannych. 
| Po francusku, po niemiecku 
— różnymi językami sanitariu- 
i sze odpowiądali: 
| — Tak jest. towarzyszu Gene- 
rale, nie wiedzieliśmy, nie ro- 
zumieliśmy... 
| Gdy przybyliśmy na punkt sa- 
„nitarny Brygady. wyszedł nam 
'na „spotkanie wysoki barczysty 
męzczyzna o pogodnej twarzy, 
'w której zwracały uwagę głębo- 
' kie, mądre niebieskie oczy. Czło- 
'wiek ten od pierwszej chwili 
| ujmował ludzi swym niezwyk- 
‚lym czarem. 
| Przed nim to właśnie, przed 
„szefem służby zdrowia wygło- 
isit Generał zasadniczą prelek- 


jtetem mistrzostwa, nowatorstwag, 


| kwalifikacji, w ich liczbie mu- | 


$ 


g się do władz amerykańskich z 


|którzy zaczynaja 


przy Placu Powstania w Moskwie 


trudności w przygotowywaniu i, 


| przytwierdzaniu płyt ceramicz- 
i nych. Sztukatorom pomogli pra- 


| eownicy Wszechzwiązkowego 


instytutu naukowo - badawcze- | 


| 80 organizacji i mechanizacji 
| budownictwa. Kandydat nauk 
technicznych Bogatyrew, na- 
jczelny inżynier budowy Bere- 
| zowski i elektryk Lwow opra- 
| cowali pomysłowy system elek- 
| trycznego podgrzewania zapra- 
| wy- Zaproponowali zanurzanie 
| elektrod w zaprawie, znajdują- 
| cej się między ścianą z cegieł 


| danego gmachu a przylegający - | 


,mi do niej płytami. W rezultacie 
tego nowatorstwa prąd elek- 
tryczny przenikał zaprawę ra 
dużym odcinku i ogrzewał ją 
nawet w czasie mrozów =:tvcz- 
niowych. Nowa metoda pod- 
grzewania elektrycznego zna- 
cznie przyspieszyła tempo prac 
sztukatorskich. Brygady: Usowa, 
Panaskina, Morozkina dosięgły 
już 17 piętra. 

| Umiłowanie człowieka, 1ros- 
ka o jego dobro widoczne »ą we 
wszystkim — i w zewnętrzaym 
|wyglądzie gmachu i w wykoń- 
czeniu każdego szczegółu. 

Zmakomity sztukator Jakub 
(Usow, pokrywający obecnie fa- 
|sadę gmachu ceramiką powia- 
da z dumą: 

— Budujemy na całe stulecia 
|i budujemy tak, abyśmy nie 
|powstydzili się powitać takim 
gmachem wiosny komunizfnu, 

Gmach przy Placu Powsta- 
nia rośnie jak w bajce, wznosząc 
się coraz wyżej i wyżej, już nie 
z dnia na dzień, lecz z godziny 
na godzinę. 

(„Frud oma un (zdan. 1234 L 

1952 r.). 


Kropki nad „i'* 


PRZYWILEJE 
KOBIETY W USA 


100 białych i czarnych kobiet 
— żony bezrobotnych ! matki 
głodujących dzieci — urządziio 
w ub. miesiącu „marsz głodo- 
wy“ na siedzibę gubernatora w 
mieście Olympia (stan Washing: 
ton, USA) i przez 24 godzimy 


ich, zawezwał jednak tajną po- 
cję, by dokonała zdjęć każdej 
z tych „wywrotowych* kobiet i 
kazał je siłą wyrzucić. Kobiety, 
domagające się rozmowy z gu- 
bernatorem policja musłała wy- 
nosić każdą z osobna. 


W Stanach Zjednoczonych ko- 
biety mają szczególne prawa t 
przywileje: nawet policjanci no- 
szą je na rękach... 


(u) 
NIECH GRAJĄ W „OKO* 


Kierownik urugwajskiego 
Głównego Ośrodka Rekrutacji 
Ochotników na Koreę zwrócił 


zapytaniem, co ma zrobić 
ze zwerbowanymi ochotnikami, 
robić burdy 
czekając na transport i nie ma- 
jąc nic do roboty. 

— Niech na razie zajmą się grą 
w piłkę nożną — poradziły wła- 
dze amerykańskie. — To dobrze 
wpłynie na ich formę fizyczną. 


— Niestety, nie mogą — od- 


| 
| jest tylko trzech. 


i ; (k) 


= 


|mański zrozumiał swoją rolę i 
„zadania podległej mu służby 
|zdrowia — wkrótce też zrobił 
|z niej służbę prawdziwie fron- 


|tową i doskonalił ją w dalszym ' 


giągu. 
' Później służba zdrowia — 35 
(Międzynarodowej Dywizji za-' 


|słynęła jako jedna z najlepszych 
w Republikańskiej Armii Hisz- 
panii. Kierownikiem jej był 
| działacz wychodżstw polskiego, 
| wychowanek KPP i KPF, a póź- 
niej w Hiszpanii uczeń Waltega, 
jego bliski współpracowniwJi 
|przyjaciel, towarzysz dr 


nim „Dubois“. 


„Dubois“ zginął podczas słyn- | 
nej operacji pod Belchite, gdy | 
kontrolował ewakuację rannych 


w dopiero co zdobytym Quinto 
Padł od kuli ostatnich faszy- 
stów w miasteczku, strzelają- 
cych z dzwonnicy kościelnej. 
Lud Francji, lud Paryża ií 
wraz z nim półmilionowe pol- 
skie wychcaźstwo złożyli hołd 
| towarzyszowi Domańskiemu 


Jego zwłoki zostały z ziemi hi- | 


|szpańskiej przewiezione do Pa- 
jryża. Setki tysięcy paryżan od- 
i prowadziły je na słynny cmen- 


jeję francuszczyzną, przeplataną | tarz Pere Lachaise, gdzie spo- 


„warszawską dość dosadną gwa- 
jrą. Wtedy naczelny lekarz Bry- 
|gady poprosił, by Generał mówił 
‘a nim po polsku: 

— Jestem Polakiem Generale, 
i w dodatku warszawianinem. 

Był to bodaj jedyny wypadek. 
„jak długo znałem Generała, ty 
"takie oświadczeni** nie wpłynę- 
jło na radykalną zmianę tonu. 

— Polak? — krzyknął wtedy 
| Generał — Tym bardziej jak ci 
nie wstyd takiej roboty? 

Ale dr Mieczysław Domański 
słuchał tych słów uśmiechnięty 
i szczęśliwy. że Walter wymy- 
Śśłałi — po polsku... 

Już po kilku godzinach wido- 
czne były zmiany w służbie Bry. 
gady sanitarnej. Towarzysz Do- 


iczęły naprzeciw Muru Komu- 
nardów. 
* 


Samochodem — jak to bywało 
w zwyczaju Generała. podjecha- 
liśmy jak najbliżej, do punkiu 
obserwacyjnego kapitana Agard 
dowódcy artylerii  Puukt 
znajdował się na pagórku, po- 
krytym drzewkami oliwnymi 
Na najbliższym drzewie siedział 
obserwator Okrutnie okaleczo- 
ną francuszczyzną donosił od 
czasu do czasu o swoich spo- 
strzeżeniach. U stóp drzewa Ge= 
nerał i kapitan Agard obserwo- 
wali przez lornetki wybuchy 
naszych pocisków 

— Skrócić ogień o 1.500 me- 
trów — wiedział Generał, 


czekało o głodzie w jego przed- | 
pokoju. Gubernator nie przynał 


powiedział kierownik — bo ich | 


Mie- | 
czysław  Domańskj — pseudo- | 


W 


Dori FOEL 


G.Y 


l 


Noc nie przerywa robót na MDM 


| Z uwagi na zbliżający się ter- 
min zakończenia robót na pla- 
cu MDM, praca przy budowie 
bloków mieszkalnych 5—A, 
|5—B i 6—E prowadzona jest 


ji 6—E zamykających plac MDM 
od strony wschodniej w ciągu 
ubiegłej nocy, mimo kilkustop- 
niowego przymrozku, prowa- 
dzono bez przerwy roboty cie- 
sielskie przy szalowaniu pod- 
ciągów stropowych na antresoli 
obu budynków, oraz roboty 
przygotowawcze do betonowa- 
nia nowych stropów. 

Po przeciwnej stronie placu 
IMDM brygady betoniarskie be- 


powołano 


Na ostatnim postedzeniu Prezy- 
dium StRN podjęta została uchwa- 
ła w sprawie przeprowadzenia w 
stolicy akcji sanitarno - porządko- 
wej. Uchwała ta mówi o wciagnię- 
ciu jak najszerszych rzesz miesz- 
kańców stolicy do wspólnego wysił- 
ku o poprawę stanu sanitarnego 
Warszawy. Akcja sanitarno - po- 
rządkowa trwać będzie przez cały 
kwiecień i obejmie szkoły, przed- 
szkoła. żłobki, zakłady zbiorowego 
żywienia, oraz hotele robotnicze 
Ponadto duży nacisk położony Z0- 
stanie na doprowadzenie do należy- 


KOMUNIKAT SZKOŁY 
PARTYJNEJ PRZY KC PZPR 


Katedra ekonomii politycznej 
Szkoły Partyjnej przy KC PZPR 
podaje do wiadomości wolnych słu- 
chaczy, że w piątek, dn. 44V br. © 
! godz. 17.00 odbędzie się repetyto- 
| rium z ekonomii politycznej socja- 
lizmu (cz. I okres przejściowy). 


Ii WARSZAWSKA NARADA 
BRANŻOWA MURARZY 


Stołeczny Klub Racjonalizatorów 
Budownictwa organizuje w dniu 2 
kwietnia pierwszą warszawską na- 
radę branżową murarzy. Na nara- 
dzie tej omówione zostaną dotych- 
czasowe osiągnięcia w sposobach 


TEATRY 


Polski — „Mądremu biada" — g. 
19. Kameralny — „Eugenia Grandet“ 
— g. 18. Nowy — „Swobodny wiatr“ 
— g. 19. Syrena — „To się pokaże...“ 
— g. 19.15. Współczesny — „Profesja 
pani Warren“ — g. 19. Muzyczny — 
„Ojciec debiutantki'' — g. 19. 
ra — „Traviata“ — g. 19. 
warszawy „Mindowe* — B. 
Lalka (sala CDD) „Maciej Kło- 
sek“ — g. 17. Guliwer — .,.Gęgorek" 
— g. 17.30 Ateneum — „Pociąg o 
Marsylii'* — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Młodość Chopina" — 
E. 11.45, 14.30, 17.15 i 20. Palladium 
„Na arenie“ — kolorowy film 
produkcji. radzieckiej — g. 15, 17, 
19, 21. Atlantic — ..Skrzydlaty doroż- 
karz* -- dodatek „W kraju socjali- 
zmiu EENT, 15; M. Tyr 21. Praha = 
„Młodość Chopina“ — g. 11.45, 14.30. 
17.15 i 20. Polonia — „Jak hartowa- 
ła się stal" — g. 14, 16. 18, 20. Stolica 
— „Zaręczyny Korinny Schmidt'* — 
g. 14, 16, 18. 20. W—Z — „Cienie na 
torach“ — dodatek „Żerań — g. 14. 
16, 18. 20. 1 Maj — „Grzesznicy bez 
.— dodatek „Przeglad spórto- 
— g. 14, 16, 18, 20. Ochatx — 
„Pierwsze dni“ — g. 14, 16, 18, 20 
Syrena — „Słońce wschodzi" — 
15, 17, 19, 21. Tęcza — „Jednodniowi 
milionerzy“ — dodatek ..Strzeżmy 
dzieci“ — g. 14. 16, 18, 20. Lotnik — 
„Alarm* — g. 17 i 19. 

Uwaga: cena biletów na seanse w 
kinie Atlantic o godz. 11 i w kinie 
Polonia o godz. 14 wynosi 1.35 zł 


Muzeum Narodowe Wystawa 
„Wiek Oświecenia w Polsce“ 
czynne we wtorki. środy, piątki i 
soboty w godz. od 10 do 15. w 
ezwarlki, niedziele i święta od 10 
do 19. W poniedziałki | dni poświą- 
teczne muzeum nieczynne. 

Wystawy w „Zachęcie“ — Grafiki 
i rysunków Tadeusza 
prac malarskich Bronisława Kop- 
czyńskiego i Stanisława Dybowskie- 
go, fotografiki — czynne codziennie 
w godz. od 10 do 18, z wyjątkiem 
poniedziałków. Wystawy trwać 
bedą do 31 bm. 

Wystawa Współczesnej 
Francuskie) w „Zachęcie“ — czynna 
jest codziennie w godz. od 10 do 18. 


RADIO 


PIĄTEK 28 MARCA 
Program I — na fali 1322 m. 
| Program dnia 5.55, 15.25. Wiado- 
| mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
' 20.00, 23.00. K 


` 


— Ależ Generale, bedziemy 
bili po swoich, 
t — Tysiąc pięćset metrów — 
„powtórzył Generał. 
— Towarzyszu Generale 
| błaga} Agard pozwólcie, za- 
'czniemy od tysłąca metrów, 
| General uśmiechnął się swym 
dobrotliwym oicowskim uśmie- 


chem i skinął głową na znak 
zgody. Zaczęła się seria coraz 
bardziej skracanych strzałów o 
1.200 m, 1.400, 1.500. Wszyscy te- 
lefoniści, łącznicy.. z zapartym 
tchem śledzili korygowanie 08- 
pia. 

| Przy 1.600 m obserwator sie- 
jdzący na drzewie, krzyknął na- 
| gle najczystszą polszczyzną: 

| — Towarzyszu Generale, po- 
cisz padł w same okopy faszy- 
stów! 

Radość była ogólna. 

Kapitan Agard — był to ofi- 
icer rezerwy armii francuskiej 
li wypróbowany artylerzysta z 
Pierwszej Wojny Światowej 
Dlatego też z pewnym zażęno- 
waniem spojrzał na Generała.. 

Pod Lopera spotkali się po 
raz pierwszy Odtąd datował się 
głęboki szacunek i uwielbienie 
kapitana Agard dla swego do- 
wódcy. a przyjazd Generała do 
jego grupy artyleryjskiej sta- 
wał się zawsze radosnym Świę- 
tem dla wszystkich artylerzy- 
"stów. 

* 


Znacznie później, gdy już 
miałem okazję obserwować, jak 
Generał przygotowywał opera- 
cje. jak kierował nimi i kon- 
trolował ich przebieg, zrozu- 
miałem sens tych jego spacerów 
po okopach i gawęd z żołnie- 
rzami Zrozumiałem, dlaczego 
objeżdżał stanowiska artylerii. 
punkt sanitarny, kuchnię, dla- 
czego pod Lopera — gdzie Bry- 
gada przechodziła swój chrzest 
boiowy, a przechodziła go po 
kilkudniowym zaledwie prze- 


również nocą. Na blokach 5—A | 


Kulisiewicza, | 


Plastyki | 


tonowały strop pierwszego pię= 
tra bloku 5-B. 


Dzięki stosowaniu radzieckiej 
metody podgrzewania betonu, 
robót betoniarskich na MDM 
prowadzonych nocą nie przery- 
wa nawet 12-stopniowy mróz. 
Przodują w tych robotach gru- 
pa Stefana Madejskiego, wyra- 
| biająca 217 procent normy, oraz 
i grupy Stefańskiego i Szewczyka 


wykonujące po 250 procent. 
Wśród cieśli pracujących przy 
szalunkach w nocy, na pierw- 


sze miejsce wysuwa się bryga- 
da Franciszka Błońskiego osią- 
gająca 200 procent normy. (2) 


Społeczny komitet do akcji sanitarno-porządkowej 


w stolicy 


tego stanu sanitarnego posesji zakła- 
dów służby zdrowia. 

Dla przeprowadzenia tej akcji po- 
wołany został w dniu wczorajszym 
społeczny komitet, w którego Skład 
weszli przedstawiciele KW PZPR, 
WRZZ. Ligi Kobiet, ZMP, MO, Cen- 
trali Złomu i Centrali Odpadków 
Użytkowych, oraz przedstawiciele 
poszczególnych wydziałów  Prezy- 
dium StRN jak również sanitaria- 
tu miejskiego 


We wszystkich dzielnicach stolicy 
powstaną dzielnicowe komitety. (i) 


zracjonaHzowania robót murarskich. 
Równocześnie poruszone zostanie 
zagadnienie rozwoju ruchu racjona- 
lizatorskiego w budownictwie war- 
szawskiego zagłębia. 

Zagadnienia omówione na tej na- 
radzie przekazane zostaną IV ogól- 
nokrajowej naradzie budownictwa, 
jaka odbędzie się w Warszawie w 
dniach 5 i 6 kwietnia br. (z) 


KOMUNIKAT STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 


Dnia 28 marca br., o godz. 18 od- 
będzie się w Domu Dziennikarza 
odczyt tow, Jerzego Kowalewskiego 
pt. „Problem niemiecki po nocie ra- 
dzieckiej do mocarstw zachodnich". 


5.10 Koncert poranny. 6.05 Wszech- 
nica Radiowa. 6.25 Aud. dla wsi. 
6.35 Muzyka rozrywkowa. 7,20 Pieśni 
różnych narodów. 7.35 Tańce i pieśni 
ludowe. 7.50 Kalendarz Radiowy. 
8.00 Aud. dla klas starszych szkół 
podstawowych. 8.20 Z twórczości J. 
Haydna. 8.55 Aud. dla kl. II. 9.20 
Aud. dla kl. III—IV, 9.40 Muzyka 


rozrywkowa. 10.10 Aud. dla przed- 
szkoli. 10.30 Pieśni komp. skandy- 
nawskicn w wyk. I. Gadeyskiej. 


10.55 Muzyka. 11.15 Muzyka | ak- 
tualności. 11.45 „Głos mają kobiety". 
12.15 Zesp. wokalne i instrumental- 
ne. 12.30 Aud. dla wsi. 12.45 Na 
swojską nutę. 13.15 Informacje. 
13.20 Przerwa. 15.30 Aud, dla Świet- 
lie dziecięcych, 16.20 Muzyka ra- 
| dziecka — aud. sł-muz. w oprac. 
dr Żofii Lissa. 17.15 Pogadanka. 
17.25 „Rozmawiamy z koresp.“. 17.50 
Stylizowana polska muzyka ludo - 
wa. 18.00 „Na szerokim świecie”. 
18.35 Muzyka fortepianowa. 18.45 
Aud. dla wst. 19,00 „Poemat o życiu 
i walce gen. Waltera“ — WI, Bro- 
niewskiego. 19.30 Muzyka dla wszyst- 
kich. 20.35 Muzyka taneczna. 20.45 
Koncert symf. utworów Beethovena. 
21.50 W 125 rocznicę śmierci Beetho- 
vena — felieton. 22.00 Muzyka na 
dobranoc. 22.30 Muzyka taneczna. 


Program II — na fall 367 m. 


Program dnia 6.00, 13.25. = Wiado= 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 22.50. 
6.15 Polskie pieśni, 6.50 Muzyka 
ludowa do tańca. 7.20 Pieśni róż- 
nych narodow 7.35 Tańce i pieśni 


ludowe. 7.50 Kalendarz Radiowy. 
8.00 Przerwa. 13.30 Wszechnica Ra- 
diowa. 2.45. Muzyka popularna. 


14.30 „Sladami czołgów" — odc. pow. 
B. Hamery. 14.50 Koncert rozrywko- 
wy w wyk. Ork. Rozgł. Szczeciń- 
skiej P R. pod dyr. Wł. Górzyń- 
skiego. 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych., 16.00 Wszechnica Radiowa. 
16.20 Dziennik warszawski. 16.35 
Radziecka muzyka rozrywkowa, 
17.15 Polskie utwory skrzypcowe. 
17.45 „Ludzie pierwszego szeregu". 
18.06 „Pamieci Generata“ mon- 
taż w 5-tą rocznicę śmierci gen. 
Świerczewskiego. 18.20 Muzyka. 
18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 
Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
Rozgł Łódzkiej P. R. pod dyr. H. 
Debicha. 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.00 „Ludziom planu 6-le*niego". 
20.40 Reportaż literacki, 21.45 Kon- 
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej P. 
R. pod dyr. E. Kajdasza. 22.00 Aud, 
dla wykładowców kursów par!tyi- 
nych II stopnia. 22.20 Koncert ka- 
meralny. 22.50 Muzyka taneczna. 
23.00 Koncert solistów. 


monemo W W E E 


| najwięcej w terenie, a jak naj- 
mniej w sztabie» 

| Generał w akcji, w boju, mu- 
siał nadrobić to, co nie zostało 
uprzednio zrobione: właściwie 
formować swój sztab. uczyć 
wszystkich — wszystkiego Ar- 
tylerzystę Uczył kierować 
ogniem, lekarza brygady — or- 
ganizować służbę sanitarną. 
Musiał dać do zrozumienia sluż- 
bom pomocniczym, począwszy 
od szefów a kończąc na kucha- 
rzu, że tyły służą tym na fron- 
cie — żołnierzom znajdującym 
się w ogniu 


Robota polityczna, uświado= 
mienie żołnierzy o celach akcji 
— mówiąc dzisiejszym językiem 
naszego frontu pracy — dopro- 
wadzenie planu do załogi, do 
każdego stąnowiska, do każde- 
go żołnierza, było pod Lopera 
dziełem niezmordowanej, bez- 
ustannej pracy, wielu dni i nie- 
przespanych nocy, nigdy nie- 
wyczerpanej energii Generała. 


1 jeszcze jedna przyczyna tej 
brawury i ścisłej łączności z żoł- 
nierzem: 

Brygada stawiała pierwsze 
kroki bojowe. Pod Lopera ro- 
dziła się tradycja bojowa” jed- 
nostki Tam wyznaczony został 
w dużej mierze dalszy szlak 
Brygady — bojowy. ofensywny, 
zwycięski. 

Pod Lopera z rozkazu Gene- 
rała Brygada wgryzała się w 
teren i wychodziła z rowów do 
ataku Były to ataki zawzięte, 
trzeba było wysokiego morale, 
głębokiej antyfaszystowskiej 
świadomości żołnierza. t 

Do ataków szli w większości 
dotychczasowi cywile, którzy w 
Brygadzie pod dowództwem 
Waltera, robotnika komunisty, 
bojownika o wolność. wielkiego 
dowódcy i wielkiego politvka, 
stawali się zahartowanymi żoł- 
nierzami sławnych. okrytvch 
chwałą Brygad Międzynarodo- 


szkoleniu wojskowym — był'jak wych. i 


DO a 
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